cona ryczażiem. 
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w Pradze. 


(Od naszego korespondenta), 
Praga, 3 października, 

W Pradze czeskiej wychodzi osobliwy organ 
„Russkoje Dieło*, 

Jest to organ reakcysnistów rosyjskich, „ofi- 
gerów-dobrowolców*" j tym podobnych przewa- 
żnie awanturników, którzy teraz po różny-h 
stolicach państw koalicyjnych — między inne- 
mi w Wiarszawie, a nawet w Krakowie — two- 
rzą za nieznanego pochodzenia fundusze armie 
ochotnicze, mające wedle zapewnień zwalczyć 
bolszewików i bolszewizm. ' Armie te' oczywi. 
ście w pole dotąd z żadnej stolicy nie wyruszy- 
ły i prawdopodobnie wogóle uie wyruszą. Nato- 

panowie oflcerowie.ochoinicy wszędzie 
pozakładali sobie swoje kluby, gdzie się bardzo 
donrze bawią na rozmaite sposoby. Między in- 
Remi hawią się i polityką i własną dyplomacyą. 

Taki klab istnieje i w Pradze. Jak już wspo- 
munieliśmy, składa się on przeważnie ze skraj- 
mych prawicowców rosyjskich. Skądinąd wiar 
domo, że rząd Masaryka, w każdym razie de- 
mokratyczny i postępowy, niechętnie patrzy na A) Pątnicy pod kościołem. — B) Obraz N. M. Panny we wsi Borek Stary koło Rzeszowa. 


„m A DES 


ad 
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I Pierwsza koronacya M. Boskiej w wolnej Polsce. 


- 


*obyt w stolicy czeskiej republiki tych monar- 
chicznych bufonów, pozwalających sobie na 
wiele. Ale musi ich znosić, raz ze względu na 


tradycyjną przyjaźń rosyjsko-czeską, po drugie Str TH || t > 99 
z jeszcze ważniejszego względu ‚na koalicyę, N 5 | A 
PRZ ICE raja romy postanńowiony ; : 
pierają tych dziwnego autoramentu darmozja- m k n mPa . . ©) 

dów. A ci — zaczęli sobie nawet wydawać or- Wybuchnie on jeszcze w pierwszej połowie października. 


i, we no er Pa za moza _ Warszawa (W. B. K.) dnia 3 października 1919. | dzie wyznaczony iervwm na pierwszą połowę pēs 
5 hakta = "Hp ez i czeskiej olityki waksh Na dzień dzisiejszy, na godzinę 5 po południu | ździernika, P., P. S. poprze wedle wszelkiego 
Polcków Tizeba u. eż tych K P tówkvch SEX zapowiedziane jest posiedzenie Rady głównej | prawdspodsmiańeiwa makwałę strajkową. 
nów jalkoś zyć prze oyca pan „Powszechnego Związku zawodowego pracow- Wiadomość o zebraniu rozeszła się już w sfe 
J A ks > À A ników roinych*, ongamizacyi, grupującej, jak § rach politycznych stolicy; przypuszczalna w 
, Do takich występów „Russkawo Dieła", które | wiadomo, najradykelniejsze, przewrotowe ele. | chwały są żywo komentowane, przyczem zg 
1 dla Czechów są miłe, bo są skierowane prze- | menty wiejskie. Wedle inicrmacyi W. B. K. | wszystkich stron słyszy się wyrazy uburzenją 
i 
i 
t 
4 
ż 


ciw Polsce, należy niewątpliwie artykuł w osta- | zasjjgniętej w kołach politycznych, dokładnie | pod adresem P. P. S., że w tak ciężkiej chw 
Pa mumerzo tego organu, jaki nas doszedi, Z| obeznamych z nastrojami, panującymi wśród | idzie ręka w rękę z komunistami pogążająę 1 
AGR R 4AÓW zk „Widmo | członków zebrania, uchwa!ene zostanie prokla- | dność kraju na klęskę głodu. 0 TH 
redniowiecznych okropusści«, Tem widmom | mowanie strajku rolnego, Termin strajku bẹ- A Fosą © 
lest Polska 4 jej pochód na wschód, naruszający i meai 
ntan posiadenia“ Rosyl „całej i nierozerwal- - A Z 
Rej”. A oto w jakich słowach i obrazach to wi- 
dmo jest przedstawione: 
„L'appetit vient en mangeant", jak mówig 
rancuzi, — zaczyna „Russkoje Dielo“. — To 
Przyesłowi'e najlepiej da się obecnie zastosować 
do Polaków, Nie zdążyło młode państwo polskie 
dobrze stanąć na. nogach, nie zdążyło jeszcze 
dobrze zorganizować żadnej dziedziny swojego 
życia, a już dąży do opanowania cudzych ziem 
nogriem i mieczem“ (f) — tymi środkami, tak 
właściwymi duchowi rozzuchwalonej, pozba- 
Wionej wszelkiej szlachetności polskiej szlach- 
ty. Rozstrzyganie ogniem i mieczem skompli- 
owanych kwestyi zagmatwanego życia Rze- 
Gzypospolitej było zwykłem zjawiskiem podczas 
całego jej istnienia (1)... Ani dwa i pół (71) stu- 
lecia cywilizacyi, ani wielka wojna światowa... 
niczągu mie mogły nauczyć Polaków. Przed na- 
Mi powstają widma średniowiecznych okropno- 
ści Tymi samymi sposobami — pochlebstwem 
I kłamstwem wobec silnych, a ogniem i mie- 
ezom wobec słabszych — zabierają Polacy ma- 
groskie, litewskie i czeskie (7!) — tu już wyraz 


i) 


Sensacyjny wynalazek lotniczy 


Aeroplan inż. Tieplowa przebywa w godzinie 700 kilom, 
Lwów (W. B. K.). „Gazeta Wieczoraa" przy- ( funtów benzyny na godzinę) przebywa w godzi. 
nosi wiadomość o sensacyjnym wynalazku w | nie 709 klm. (?). Let jest kzrdzo spokojny i beg 
dziedzinie lotnictwa. Otóż inż. rosyjski Tiepław | wsirząśnień, Obecnie odbywają się próbx a pier 
Skonstruował aparat na zasadzie lotu ptaków, | wszym aparatem tego. typu. OE" 


SO) p ` APAT RTEA 


czyna wstydzić Polaków z innej strony: „Wi: | ten ton i tok argumentów jest charak terystv og- 
cher wolności roku 19i7 przewiał nad całym | ny i znamienny. Prawdziwi, „korzenni" Po 
światem. Wszędzie odbywają się zmiany w kie- | nia z Prayi pragną przekonać koalicyę, 20 wa 
runku demokratyzacyi. Tylko w Polsce tego nie | pomiema paewolić Pelsdzem czytiś dalszych 
widać. Przed nami stoi Poiska 17-go wieku z | rytorrrńeyai persięrów na vrokodso, pom} 
całem swem przegnitem bagnem szlacheckiem | Snzeezśy Ich oręża. Bić bołszowików Pei: 
— inne są tylko dekoracye, inne słodkie mowy, | mogą — owszem — w ten sposób ci panówi + 
ale duch pozostał ten sam. I jest to zupełnie | Pragi mogą mieć szanse i nadzieję bez ryzy 
zzoaumiałe. Usunięta od rządzenia państwem | kiedyś przenieść się z Pragi da Moskwy czy Pé- 
polska szlachta, była ebca wszelkim nowym | teraburga. Ale zajmować kraju, z którego ww" 
prądom i*znamionom w życiu narodów... Żyjąc | rierają wojska i rzędy bolszewików, Poke 
ukłon dia gospodarzy — ziemie. Nie mtrzy- ` przeważnie za granicą, przehulała ona swoje nie wolno, bo to reakcyonscpusza z 17-go 
mirige się przed żadnym gwałtem, śpieszą Pola- : włości... i teraz rzuciła się ra urzędy państwo- | wioggey w swośch rządach wszystkie okron”= 
| pestawić kemferencyę pokojewą przed fakta- | we, widrq.t w tem tylko środek egzystencyi. Te- ' średniowiocza. Oni, parowie Rosyanie ZIET 
Má qokomamymi. Ale postanowienia tej konie | raz, jak i przedtem, chce ta. ezlachta obrócić 4 są olrcpnymi postępowcami i im czemprędsą 
teneyj będą dla nas obowigzująee, jeżoli się bę- | Galicyan, Weżynian i Podolan w swoich chło- | oddać trzeba panowanie nad wszystkiemi ziet 
JĄ opieras na sprawiedhrrośeż i prawie, jere | pów i niswolników“. miami, niegdyś wchodzącemi w sklad. M 
s Peda pepiereć gwalt i samewalę, te posesia- | Cały artykuł dalej utrzymany jest w tym s2- | któro wojska Rzeczypospolitej polskiej zdo 


) mym tonie. Nie trzeba go cytować dsiej, ani też | wają. W samej Pradze Jesi nanowno gotowy 


Ala nas martwą literą (no, no!) } „est í ż 
Seończywsny tę prado „Ruaskaje Bioła" za. | pamyizconć jage kenklusyi, albowiem właśnia | a Ezłagląciu gubernatorów dla Litwy, Białej Rab 
7R è 


Stu. & GUNIZG KRAKOWSKI 


gi, Wołynia, Podola, re i Calicyi wschednicj za- 
pewne, bo i to rdzennie rosyjska zieinia, podbi- 
4a przez średniowiecznych Polaków ogniem i | 
mieczem"... 

Jeszcze ci panowie sami nic nie zrobili, jesz- | 
cze ich Kolczak czy Denikin idą wciąż jedną | 
milę naprzód, a dwie wstecz, żyjąc tylko tem, | 


kom, jako prawi dziedzice nietykalnego w <a- 
łoej rozciągłości spadku pô caracie, rzucziąc o- 
SZCZCYS 
msmy za to utrzymywać iegie olicerskio i po- 
magać formować z jeúców ochotnicze oddziały, 
które zapewne, — po zwalczeniu bolszewików 
przez Polaków, będą walczyć z tymi samymi 
Polakami o ziemie „litewskie, białoruskie i ma- 


co im koalicya dz, a Pelacy miceczem zrobią, a : 
łoruskie*.. 


już występują cni ptzeciwko tym samym Pola- 


A : aenn raaraa RE 
ZK z er 
Co opowiada zagranicą 
ES 

Londyn, 4 października. 
Paryski korespondent angielskicgo dziennika 
Daily News“ spotkał się w Paryżu z panem 
SS Gońihau i zapytywał go o jego wważemia z 


a 

Morgenthau. 

Za to patrzy amerykański polityk z wielkim pe- 
symizxem na przyszły gsiosunck neawych 
państw, które powstały na gruzach Ausiryi do 
niemieckiego sąsiada, Zdamiem jego Niemcy to 
«łbrzym chwilowo wyczerpany, który wkrótce 
nzyidzic do siebie. W gruncie wojna nie zni- 
szczyła iego zasobów, rie spustoszyła ani ka- 
velke. niemieckiej ziem, -nio zabrała surow- 
ców, nie źbuwzyła jedności Niemiec. Jeśli pań- 
stwa sąsiadujące z Niemcami nie zaprzestaną 
walk, Niemcy 6ckną się pręd”"j niż się tego 
świat spodziewa i gotowa Odchrać sobrare sokie 
zier'ie. Wywody pana Morgenthau są niewąt- 
pliwie słuszne, z wyjątkiem ostatniego wnios- 
ku, który brzmi pesymistycznie, Sądzimy je- 
dnak, że pod tym względem okaże się złymi pro- 
rokiem, Mogą się Niemcy c©”"rodzić wewnętrznie 


| 
l 
| 
Í 
olski. Pan Morgenthau był dość wstrzemię- | 
Gy w swych wynurzeniach, na ogół jednak | 
przyznał, że wiadoraości o poyromach w Póoisce | 
były wisico patażnost uc, Zazliem jego we wszy- | 
stkich zaburzeniach na całym obszarze ziem | 
polskich nie zginęło więcej nad 300 Żydów. i 

Pogromy w Wilnie byly czystam zmyżleniem, | 
a opowiadanie o 2.000 zamordowanych Żydów | 
rozgłaszane przez niektóre żydowskie gazety | 
ekazały się wierutną bajką. Pan Morgenthau ; 
powiedział dalej, że rząd poliski starał się ucze | 
ciwio zażegnać dalsze ekscesa, Wierzy on, że | 
usiłowania asymiłatorów żydowskich w Polsce | 
doprowadzą čo obalenia zapory jaką stawiają | 


lecz nie odzyskają już ami piędzi ziemi polskiej 
sycniści pomiędzy Żydami a resztą Społeczeńe ! i 
stwa. 


niegdyś zrabowanej. ` 
; jar. o n C ZO FM |--A a 
Krytyczny brak maąki.— W przysziym tygodniu zbraxnie chleba kartkowego. 
Tylko rząd może zapcbiedz głodowi. — Krajowa produkcya cukru nie 
pokryje zapotrzebowania. — Konieczność sprowadzenia cukru z zagranicy 
drogą kompensaty za inne towary. — Brak tłuszczów. — „O ziemniaki 
nie trzeba się obawiać". — Fatalna sytuacya węglowa. — Niema dowozu 
węgia z Górnego Sląska. — Starania gminy o drzewo. 


A Kraków, 4 października, pełniło ckle:a kartxowego į skazaną zastanie 
g (L) Wobec olbrzymich braków "aprowizacyj- znowu na chleb pozakąrtkowy, w drodze pokąt- 
Wach, jakie od dlugiego już czasu trapią nasze | nej bowiem wykup zboża od drobnych produ- 
"miasto, chcąc zasięgnąć infermacyi jak przed- i centów odbywa się w najlepsze i ią drogą, za 
stawiają się w iym kierunku horoskopy na wysokie sumy można zawsze mąkę uabyć. 
przysziość, udaliśmy się do kierownika działu | Ministerstwo aprowizacyi zgodziło się wpra- 
$eprowizacyjnego starsz. radcy magistratu p. | wdzie na przydzielenie Krakcwowi 200 wago- 
śSawińskiego. Niestety zaczerpnięte u źródła | nów zboża x powiatów miechowskiego i piń- 
wiadomości bynamjniej nie przedstawiają się | czowskiego, a sprawa wykupu tego zboża i spro- 
pomyślnie i nie mogą nas uwolnić od ogarnia- | wadzenia go do Erakowa jest już w pełaym to- 

j wszystkich coraz dotkliwszej iweski: jak | ku, zapasy te wystarczą jednak na zaopatrze- 
“przetrwamy ciężki okres zimowy? nie miasta w mąkę kuchenną i ehiebową zaie- 


Oto co mówi nadr. Sawiński: dwie na okres półtora miesiąca. ZY 
Pod względem zaopatrzenia miasta w mąkę a . „a Fa; 
znajdujemy się obecnie w 1-4 4 WYNIK ZBIORÓW  .' -ias 


ROZPACZLIWEJ SYTUACYL 
Od polowy pca b. r. niema żadnego przy- 
działu maki kuchennej, wszelkie zaś zapasy 
„męki przeznaczczej na wypisk chieka są już 
ma wyczerpaniu, tak że o ile nis nadajdą nowe 
transporty tego artykułu, już w przyszłym ty- 
godniu ludność Krakowa pozbawiona będzie zu- 


tegoroczuych w Galicyi zachodniej jest średni, 
wcale nie najgorszy, ogromne jedrak cbdszary 
ziemi w Galicyi wschodniej i na kresach pól- 
nocno-wschodnich wskutek wypadków wojen- 
nych nie zostały obsiane, stąd więc niedostate- 
czna ilość zboża nie pokrywa zapotrzebowania 


JERZY MALEWICZ. ANE : 


Przekleństwo z za Oceanu. 


POWIESC Z DNI OSTATNICH. 39 


godnych oczach tego cichego spokojnego czło 


pięści i rzekł: 

— Wtedy, wtedy jabym... ałe nie to niemożli- 
wel.. Ona zbłądziło raz i to się już nie powtó- 
EZY la 

-— Wiem, że na pania przestrogi nie działają 
— rzekł Boracz — ja jednak uważam sobie za 
obow.ęzek powiedzieć pani tyle: niech pani za- 
nadto nie igra z dcbrą wiarą męża, bo może się 
pani sawieść na jego niedołęstwie... 

— Już ja się go nie boję... Oj! — okrzyk tem 
wyrwał się z jej ust na widok wchodzącego do 


3 Lucyan, pomimo że sam nie miał zbyt po- 
tblebnego wyobrażenia o energii i przenikliwe- 
ści Nurczyka, uczuł się do żywego oburzony 
yogardiiwemi siowami Zcfii: | 
— Pani nie warta swojego męża! — zawołał, , 
zapominając zupełnie o zasadach uprzejmości 
warzyskiej. 
— Iii... co pan... — zrobiła obrażoną minę — 
że głzeczny kawaler!.. Myśli pan, że mi tak 
zo znowu o pana chodzi?!,, Dziesięciu lə- 
ych znajdęt!... | 
t — Nie wątpię!.. — uśmiechnął się ironicznie | 
%- a co będzie, kiedy mąż się dowie?.., 
| m Pan mu nagada może?,.. 
3 — 0! ja bynajmniej, nie mam zwyczaju wtrą- 
sać się w cudże sprawy małżeńskie, ale może 
Bię dowiedzieć w inny sposób... 


surowera spojrzeniem, że ta się skulija w sabie, 
— Przepadł jedwabny swceierl.. mignąła jej 
myśl — stary będzie wściekły... 


sia koronkowy pompadourck i zaczęła szybko 
naciegać rękawiczki — umów.tam oię z przy- 
jaciółką... 
Lucyen przeszył ją badawczym wzrokiem. 
— Kto to jest ten pan, którego się pani tak 


twa na Polske przed koalicrą. A my im j 
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peasy muszą być przeznaczone 
wanie wojska. 

Zacpatrzenie miast małopolskich, a tem sa- 
məm i Krakowa, w mąkę zależeć będzie prze- 
dowszystkicm od tcze, jak ukształluje sią spra- 
wą wykupu zboża Od producentów, o czem za- 
decydować mają uchwały Sejmu warszawskie- 
go. Od Sejmu zależeć będzie czy zostanie za- 
prowadzcemy weiny handel zbożem czy też za- 
rządzone będzie przymusowe oddawanie rad- 
wyżek zboża przez roiników. Producenci wsirzy- 
mują sią obecnie ma ogół od sprzedaży zboża, 
twierdząc, że ustawe'wo ustanowiona ceny nie 
posrywają kosztów jego produkcyi, spodz'ewa- 
ją się też wolnego handlu, w którym produkta 
ich będą mogly uzyskać wyższą cenę. 

Wobec tego jednak że przy wsinym handlu 
ceny byłyby zbyt wysokie i szerokie warstwy 
ludności nie byłyby w stanie ich opiaca ', jedy- 
nym rstunkiem dla nas mele kyć snerpiczna 
aFcya rządu w kierunku przymusowego wyka- 
pywanią kontyngentów ustawowych zboża przy 
podniesieniu ceny producentom. 

Jeżeli rząd weżmie się cencrgicznie do owej 


na zapotrzebo- 


akcyi, miasta Małopolski mogą liczyć na zaspo-. 


kcjenie swych potrzeb i zapobieżenie katastro- 
iainemu brakowi mąki. 


SPRAWA CURROWA 


równitż nie przedstawia się pomyślnie, W naj- 
bliższym czasie sprzedawać się będzie molasę 
po 200 gramów na osobę, zaledwie za drugą po- 
łowę lipca. Dla dostatecznego zaopatrzenia mias 
s: w cukier starania gminy miejskiej wystar- 
czyć nie mogą i tu bowiem konieczną est jak 
najszymtca akcya rządu, Krajowa produkcya 
cukru bezwarunkowo nie pokryje zapotrzebo? 
wania ludności, jedynem więc wyjściem z kło- 
potl'wego położenia byłoby sprowadzanie cukru 
w większych ilościach z zagranicy, szczególnie 
z Czecho-Słowacyi, gdzie są znaczne zapasy ta- 
go artykułu do nabycia. Rząd poczynił już kro- 
hi dla zakupna cukru z Czech, wobec tego jed- 
nak, że 1 kilogram cukru loco Czechy kosztuje 
2 firanki, przy zamianie na korony cena wynio- 
slaby około 26 koron za 1 klg. do czego należy 
doliczyć koszta cła, transportu itd. 

Jedynie w drodze rekompensaty ceny byly 
by niższe. od rządu zależy czy ofiaruje dosta- 
teczną ilość nafty, smarów itp. na zamianę za 
cukier, do której bo akcyi kompetersacya gminy, 
już nie sięga. 

ZAOPATRZENIU MIASTA W "TŁUSZCZE 


musi podołać wylącznie produkcya miejscowa, 
wobeg czego sprawa ta nie przedstawia się po- 
rayślniej niż inne. Kampania ratownicza ame- 
rykańska już się skończyła, rząd amerykań- 
ski, któremu zawdzięcza się względnie dobre 
przeirwanie ubiegłego róku gospodarczego nie 
pędzie już nadal zajmował się wysy'ką tłusz- 
czów do Europy. Nie można też liczyć na spro- 
wadzanie tego artykułu z zagranicy, wobec fa- 
tslnego stamu naszej waluty, który paraliżuje 
+ tamuje cały ruch handlowy. 
WOLNY KANDEL ZIEMNIAKAMI 


i pozostawienie przez magistrat wszelkiej ini- 


'cyatywy w tym kierunku kupcom i osobom 


ludności cywilnej, tembardziej, że duze jego Za- į 


wieka -błysnęic ceś strasznego. Pobladł, zacisnął : 


kawiarni starego Szmida, który ją zmierzył tak | 


— Ja już muszę iść... — zdjęła z poręczy krze- ` 


prywatnym nie odbije się — wywodził nadr. Sa- 


inaa R 0 ETER 


cię żona znowu zdradziła?* — w sennych la- | — Ale jak on się nazywa ten bogaty i godny 


ezłowiek?.,, 

— Doprawdy, że nie pamiętam... 

»— Ana! pani nie pamięta... 

„Skinęła mu głową i szybko opuściła kawiar- 
nie. 

Po odejściu Nurczykowej młody Hallerczyk 
przesiadł sę w ten Sposób, że znalazł się na* 
przeciw Szmida... 

Zczepili się spojrzeniami, płonącemi ciekawo* 
ścią.. Oczy Boracza żarzyły się wyzwaniem 
dumnem, zuchwałem, zelonkawe na pół ukry* 
te pod opuchłemi powickami źrenice Szmida 
miały wyraz chłodnej pogardliwej ironii... 

Wpatrywali się w siebie długą chwilę, jakby 
szekając, który z nich pierwszy się znuży... 

Szmid palił spokcjnie cygaro, Lucyan bohat 
zerwowo palcami po blacie stolika... 

Wrsszec Szmid Btrząsną! resziki popiołu na 
Trepielniczkę, zgasił niedopałek cygara, wstał 
podszedł krokiem śmiałym, adecydowanyna do 
swego vis-a-vis.. 

Zdaje że my się znamyl.. 
— Tak, panie, znamy się napewno!.. 
— Pozwoli pan, że uzogdę, bo mam z pamu 


— 


, do pomówienia! 


=- Nie dowie się, a choćby i nawet... — mach- | przesirasey:a?... 

— Ja... ja się węale nie przestraszyiam.. Ds- | 
ć czekoladę mrożoną. 5 widzenia panu: ; 
Porucznik spoważnigł nigie. Przypomniał — Być mzżc, ale kie te jest... 


ie, że kiedy raz w rozmowie ze Stanislawem 


— To jast jedaa bardzo Bogaty i gedny salst- 
tał go półżartem: „a cobyś ty robił gdyby > 


| 
ła lekceważąco ręką i kazala kelnerowi po- | 
| wiek. 


"Ciąg Es'my nastągi. 
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wifski — bynajmniej szkodliwie — jak tło nie- 
którzy przypuszczają — na zaopatrzeniu mia- 
Sia w ziemniaki. Wobec wolnego handlu produ- 
cenci z Królestwa, skąd zwyczajnie dowożono 
do 50 proc. ziemniaków, pokryją zapotrzepowa- 
mie miasta, przyczem spodziewać należy się, że 
*z okolicznych powiatów dowóz tego art; kułu 
będzie znaczny. Cena nie powinna przekraczać 
40—50 K za cetnar metryczny. Niektóre konsu- 
my przeprowadziły już umowę z producentami 
i zakoniraktowaty destawę ziemniaków dla 
swych członków. 

Pa tańszej cenie możnahy jedynie sprowadzić 
ziemniak, z Poznańskiego, brak jednakże wa- 
gonów, potrzebnych na transporty zboża, cukru 
it. d. utrudniłby tę akcyę. P 

BATASTROFALNIE 


wyrost przedstawia się sprawa zaopatrzenia 
miasta w epl 

Zapotrzebownie węgla dla kolei, armii i prze- 
mysłu jest olbrzymie, kwestya zaś opału domo- 
wego wchec tamtych traktowana jest po ma- 
ccszemu i znajduje sią na ostatniem miejscu. 
Magistrat krakowski czyni starania o pow:qk- 
Szenie kontyngentu węgla z kopalń krajowych, 
który do tej pory pokrywa zaledwie 25 procent 
zapotrzebowania i o zakupno jak największej 
ilości drzewa; poczyniono nadto starania o in- 
ne środki opałowe, i w tym kierunku pewna ak- 
cya jest już w toku. 


sza linią 


„J BONIEC KRAKOWSKI ©; 


mowa | 


ePINIA WICEPREJ. SANRZGO, 


W sprawie katastrofalnego braku węgla u- 
dzielił nam nadto wiceprezydent Sare następu- 
jących infcrmacyi: 

Przyczyną grożącej miastu katastrofy węglo- 
wej jest zmniejszcny dowóz węgla wskutek za- 
'gatoju produkcyi na Górnym Śląsku, który w 
zaacznej mierze dostarczał zawsze węgla szcze- 
gólnie Galicyi wschodniej. Wobec ustania stam- 
| tąd transportów, produkcya galicyjszka musi 
i obecnie rozdzielić się na zapotrzebowanie obu 
' części kraju, tak wschodniej jak zachodniej. 
| Na wrzesień przydzieliło ministerstwo dia 
| Krakowa 400 wagonów węgla z kopalń galicyj- 
skich, z tych przyszło dstąd jedynie 289 vagen 
nów. Wobec tych braków gmina czyni enerji- 
czne starania o drzewo opałowe. Zakupiono ft% 
tysiąe kilkaset wagonów drzewa z Niska, transe 
port jednak odbywa się bardzo powori, wsku- 
tek braku wagonów. Dziennie przychodzi zals- 
| dwie parę wagonów drzewa, które sprzedaje się 
| już rżnięte w miejskim składzie przy. uł. War- 
| sząawskicj w cenie 35 koron za 1 cetnar raetry- 
czny, składy prywatne, o ile wogóle są zaopa- 
trzone w drzewo, sprzedają je już w cenie 50 
kor za cetnar. 
| Polepszenie tak ciężtiej dziś sytuacyt opało- 
! wej zależy od pewięks”eria produkcyi węgla 
na co niestety nie bardzo można liczyć, 


iermarkacyjną. 


Z podróży korespondenta nowosądeckiego „Gońca krakowskiego” na Spisz 


Nowy Sgez, 4 październiką, 

Podczas ostatnich dwóch dni świąt (w nie- 
dzielę 28 września i w dniu następnym św. Mi- 
chała) udała mi się wycieczka do Lubowli, Po- 
dolińca i Kesmarku. Oczywiście trzeba było 
przezwyciężyć pewne trudności i formalności i 
użyć rozmaitych wybiegów zwłaszcza poza linią 
demarkacyjną po stronie czeskiej okupacyi. 

W Lubowli, Podolitcu i Kermarku udało mi 
sig meiirnąć z szeregiem wytitniejszych Pola- 
ków z sier mieszczańskich i włościańskich — 
Inteligencyi polskiej — jak wiadomo brak tam. 
_ Zebrane wiadomości i informacye streszcza- 
Ją się w następujący sposób: 

Wszyscy Polacy bez wyjątku, nå wypadek za- 
Tządzornego plebiscytu oświadczą Się za Polską. 
W najzapadlejszych kątach na tem stanowisku 

Stanis polska ludneść włościnńsi z na Spiszu. 

Agitacyi nie potrzeba nam tu żadnej — jak 
mnie zapewniali gazdowie spiscy — co serce od 
lat czuje, to rozumem pokieruje. 

Żalili się tylko nasi rodacy, że gdy jeszcze do 
niedawna starali się Czesi polską ludność spi- 
ską kaptować rozimaitemi sposobami, przeko- 
Bklwiszy się iż na wypadek plebiscytu nie znaj- 
dzię się ani jeden renegat — obecnie prześladu- 
JĄ w rowmażtrch formach i sposobach. W szcze. 
gólności odmawiają ludności polskiej cukra, 
Węgla, naity i inrych koniecznych artykułów. 

Pomoc w tym kierunku otrzymywali nasi 

odący ze strony Komitetów obrony ziemi spi- 
Skiej w Piwnicznej i Nowym Sączu. Czesi je- 
dnak spenetrowawszy to, każdą przesyłkę przy- 

pują i konfiekują. Niedawno w ten sposób 
©ficer czeski koło Lubowli prrywłaszczył sobie 
beczki nafty, przeznaczone i wysłane przez 
Komitet piwniczański dla ludności polskiej na 

Piszu, Fakt ten dał nawet powód do pewnych 

porozumień pomiędzy komendantem straży. 
wojsk naszych w okolicy Piwnicznej i Lubowli, 
A dr N, przewodniczącym Komitetu piwniczeń- 
skiego, Ostatecznie sprawa: wyjaśniła się, lecz 
Mdakom naszym niczego nie można już po- 


„Lżyj pan je, b 


o to są Polkit,.. 


j słać, bo wpadnie całkiem pewnie w ręce cztie. 
Ku zadowoleniu memu dowiedziałem się od 
tamtejszych wybitnych Żydów, że w razie ple- 
biscytu — wszyscy Żydzi na Spiszu oświadczą 
się za Polską. — Nakazuje nam to nasz rozum 
polityczny — jak mi w rormowie podało kilku 
wybitnych Żydów — a nadto pod obecną oku- 
pacyą czeską widzimy, jak jest naszym współ- 
wyznawcom w Czechach i jak byłoby nam pod 
panowamiem czeskim. Z tem przed Czechami nie 


powiedziano mi na końcu — jak w żadnem in- 

nem państwie i mimo narzekań spotykanych 

w prasie, Polski nigdy nie opuszczą. 
Politycznego wyrobienia wśród Żydów spis- 
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Jak to wynika ze skargj, dnia 13 maja, pod- 
czas jazdy tramwajem gledwyęznim, pomiędzy 
panią Schaller a cskaczenia pamszło do 
sprzeczki, Pani Schuil, która w rozmowie, 
prowadzonej w tramucju ze swsją teściową, 
posługiwała się języwicrm É gey WySia- 
daniu natzsęła sią m rmewoli m-.jEdZCgO Z g6- 
ści, który z tego powsgu pect protestować. 
Gdy pani Schaufier przerrzsg*. ge za nieuwa- 
gę, oskarżony Wollrzm, ki rsiał na sobie 
wtedy mundur, począł woké d: ~ege gościa: 
„ożyj pam je, sa to sa POLSA i m 


pa 
s 


— A jeżeli? — uczyniia na te p.  Sechaufler 
uwagę. — Czyż nie woine mówić mi  pelsku? 


Pchamuj się pan. Jestem żoną niemu ikiogo o- 
Heera, 

Odpowiedź brutainego „oberleutnanri= * desło- 
wanie brzmiała 

Pamznlj pysk, ty polska świnio, Lo | aczej 
ctrmymeez poierak“, 

Pani Schaufler na takie dietam odrzekia: 

— Mąż mój jest oficerem niemieckim, roz- 
mówi się on z panem po niomiecku! 

— Powieś się pani wrez ze swym oficerem *+-« 
ryczał w odpowiedzi nitraiechi brutal. «s= Mąż 
pani jest durniem, że się ożenił z taką głupią 
gęsią. 

Konduktor zaryglował cała awanturę, budzą- 
cą wśród pasażerów wiefise oburzenie, Wyrzu- 
ceniem wojowniczego „obcileutnantą* z trame 
waju. 

Dalszy, ciąg sprawy! rozegrał się w sądzie, Tu 
już odwaga, opuściła niecce hiómieckiego bruta- 
is, Tłumaczył się on, że mie pamięta słów, ja: 
kiemi zelżył panię. Schaufler, oraz że uczynił fo 
w eliwiii rozdrażnienią. 

Na propozycy? sędziego, atry przeprosił skar- 
żących i wyraził ubolewanie ż powodu owega 
zajścia, oskarżony odpówiedział: 

— Mogę tylko wyrazić żal z powodu padotna- 
go zachowanie się wobec damy, ale żadnego in- 
cgo oświadczenia złożyć mie mogę, ponieważ 
wówczas prawnia rr swoich narodowych (siot) 
uczuciach czuiem się okrażrny, gdyż p. Schauf- 
ler, mimo, iż może całkiem dobrze mówić pu 
niemiecku, prowadziła w dwamwaju rozmowę 
w języku polskim, jakkolwiek na mej czapce 
efieerzkiej qidzuiała niemiecho-narodową ko: 
KaruQ.. i 

Nic chyba bardziej nad tę samoobromę nie 
kwalifikuje „oberleutnanta' Wolframa do rzę- 
du okazów zoologicznych niższego gatunku. 

Snadź nawet w środowisku niemieckiem ga.- 


kich dotychczas nie było. Do czasów upadku | tunek ten nie jest zbyt rozpowszechniony, sko» 
węgierskiego czuli się oni w pierwszym razie | ro zeznania świadków, również Niemców, dia 


Węgramu, a potem dopiero żydami. Do niczego 
nie mieszali się, oddając się swoim zajęciom, 
: przeważnie handlowi, przedsiębiorstwom laso- 
wym i drzewnym, a w drobnej części rolnictwu. 
Obecnie polityka żydów Ba Spiszu rozwija się 
w trzech kierunkach, 

Mianowiecie po linii ortodoksyjnej, asymila- 
torskiej i Syomistycznej. Ten ostatni kierunek 
popierają Czesi. W Kesmarku dość silną nawet 
jest organizacya syonistyczna, której przewodzi 
ruchliwy agitator Dr Blaustein. < 

Rusini, którzy razem z Niemcami stanowią 
I 
| 
, 


kryją się. 
— Żydzi w Polsce, są tak związani z Polską, 
| 
|| 
| 
| 
| 


jedną trzecią część ludności spiskiej — są do 
tychczas niezdecydowani. 

Część obałamucona przez moskałlofilów gra- 
wituje ku Czechom, część zaś — dość poważna— 
zachowuje się zupełnie biernie. Ta część miłczy, 
o tem zupełnie, jakie zajmie stanowisko pod- 
czas plebiscytu. Wszyscy natomiast Niemcy; — 
jak Żydzi — oświadczą się za Polską. 

Jakie na mnie zrobiło wrażenie wceisko eze- 
skie, jaka jego dyscyplina, ilość na Spiszu itp. 
o tem przemilczaną. zwięzany danem słow=m, 

p 8 14 R'A . i (r.) 
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Brutalne objawy gruboskórności niemieckiej na ulicach Wiednia. 


f Kraków, 4 października. 
(7) Kraków jest tolerancyjny. A ktoby o tem 
fatpił, nicch wyjdzie w pogodny dzień na plan- 
pn niechaj spróbuje zaczerpnąć w płuca Świe- 
36 powietrza na Błoniach, niech przejdzie się 
icummj naszego grodu, niechaj zajrzy do tej 
i b owej kawak — zewsząd jego uszu doleci 
*wrargot niemiecki. | 
lyu jakkolwiek szwargocą tym językiem nie 
tm przybysze zagraniczni, nie zdarzyło się 
ji pl aby doszło z tego powodu do jaxicjś u- 
pod awantury, któraby epilog swój znaleźć 
Usiają przed sądem. 
Ogł :e zdarzyło się to, bo my, Polacy, jesteśmy 
awieni ze swej — tolerancyjności. 


Inaczej rzecz się ma nad modrym Dunajem, 
w stolicy byłej monarchii 
nie tylko odmawia się gościnności obywatelom 
państwa polskiego, ale skąd także wypędza się 


język polski, gdzie dźwięk mowy polskiej dra-, 


| 


| 
| 


| 


Habsburgów, gdzie | 


, 


i 


żni uszy pewnych gruboskórców wicdeńskich i 


do tozo stopnia, że powoduje te — awamtury 
publiczne. 

Świeżo jedna właśnie z takich awantur zna- 
lazia swój epilog w sadzie wiedeńskim. 

Była to sprawa o obrazę hororu, wniesiona 
przez kapitana Oskara Schzuilera i jego mal- 
żonkę Irmę Schaufier, przeciw radnoruczniko- 


ł 
$ 


; 


wi reza sy i gżzoknezowi fiiczędłi w jednej cso- Í 


bic, åurolemu Woliramewi. 


cwego bursza niemieckiego brzmiały — potę- 
piająco. Kapitan Richter n. p. zeznał, że oskaT- 
żomy, jak świadek dokładnie słyszał, pod adre- 
sem pami Schaufler ryczał: „Stul pysk, głupia 
gęst1* Kapitan ów: dziwił się, że oskarżona anf$ 
szowem nie reagowała na tę niesiychaną obra- 
zę, ale ze łzami w oczach odpowiedziała, ża jest 
zemną niemieckiego oficera. 

Konduktor Józef Wessely, jako świadek, ze: 
znał, że oskarżony rzucił pod dresem napad= 
niętej wyraz „Kanaille”* Pani Schaufler sama 
mie rzuciła. obelg, była tylko bardzo wzburzona 
i płskała. 

Po przesłuchaniu świadków: rzecznik strony, 
skarżącej, adwokat Woilner, demagał się suro- 
wego ukarania oskarżonego, który zupełnie 
Bezptcziawnia siterżzcą w tak niestychany Spo- 
57h Gże="" - meny? caly nota narid.. 

Oskarżony w swoni ostatniem słowie pod- 
niósł że działał tylko wskutek „obrażonego u- 
czucia merodowego“ (!), wskutek wzburzenia i 
à ntogo, że Folezów mul uwaiąj za wsnółwin- 
mych rne maństya namiapziago,., 

Sędzia: nie uznał idyotycznych wywodów gru- 
beskérego niemieckiego słuchacza filozofii i u- 
rmzlędniając „okoliczności łagodzące”, skazał? 
go na 100 koron kary lub 2 doby aresztu. 

Strona skarżąca, osądzając, iż pam sędzia 
zbyt tamio, bo zaledwie na sto koron! — ocenia 
występek brutalnej sapaści na bezbronną Ke- 
bietę i ordynarmego lżenia maredowości pol- 
skiej, zaprotestowała przeciwko owemu wyro- 
pawi, 


„Salon Sztuki" 


uł. Srpšaina ir. AB. 
(naprzestw teatru mie?skiega). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnyci mi- 
strzów, poiskich i zagranicznych, po cenach mniar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanłe prawdziwych dzieł sztuk, 
prowadza Gyrescya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.. 


Telefon 2486. 
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TA | PZU i 
DZIEWCZYNA Z CYRKU. 
Cześć BRYZA t 
TETO 46113174 3 
W KINIE „OPiERA%G, Zielona 17. ! 
ETRE SAAI DOST PPT NEDE OT EPOK) 
71 ne O m a 
Aa Oah y E sma NYTZTST "Ve 
Chwa BIEZZEA. | 
Kaizneóarzyk. wana) 
: p Sobota ki 
Św. Franciszka Serafina | 1 
Wschód słońca 6'45 
Zachód słońca 6'13 | 
Długość dnia 11'82 
TEATR Iii. JUŻ. SŁOWAGAĄJ; / 
Piątek: „Polityka“, . Asz 
Sobota: „Asysient* (nowość). 
Niedziola popot: „Śluby panieńskie", 
Wieczór: „Asystent, 
TEATR POWSZECEZNI J 


Piątek: „Nicbe*. ' 
Sobota: „Księżniczka Trebizondy*. 
| 
Í 


Najwiekszy dramat cyrkowi 


SZĄ M 


reb usiłował pioniądze te skryć, używs— lo po- 
mocy krewną swoją, KLieonorę Traub, która 
część tych pieniędzy usiłowała schować pod 
spódnicę. W porę jednak zauważono to į zam*”- 


m ORG 


WarSzńmws, 3 października. 
Onegdajszej mocy restauracya  „Biesia!+* 
Niedziela popol: .Chrześniak wojerny”. 
Wieczór; „Medal 3-go Maja“. 
OPUEREWGA W NOWOSCIACH, 
Dziś: Po raz pierwszy — Nowość — „Niobe” czylł 


Zywy posag, operetka w 4 aktach O. Strausa. 
skowronek 


była terenem rzadkiego zcziścewe między p-r% 
zakochanych. 

Przy jednym ze stolików zasładł przyzwolcie 
ubramy młodzieniec w towarzystwie eleganckiej 
modnis ubramej kobiety. Spożyli oni sutą kola- 
cyę, obficie zakrapianą trunkami - 

Około północy, gdy keinerzy oznajmili go- 
ściom, że zakład się zamyka, młodzieniec ów, 
będący juź pod „dobrą datą", wyjął nagle z kie- 
szeni sporą butelkę, zawier jant karag siarcza- 
ny, którym obiął swoją twwarzy: „cą. 

Zaskoczona znienacka kobieta, nie smia u- 


W niedzielę pop. o 4 g.: „Tam gdzie 
śpiewa”, wieczór o g. 8 i pół: „Niobe“, 

W pcniedziałck; „Niópe” , F 

Wtorek: „Niobe“, . de 0 ą 


Tew. Po!sko-Ameryxeńskie. 


Fod hasłem zbliżenia polsko-samnerykańskiego 

altbyło się w Warszawię inauguracyjne posie- 
Die nowo założonego Tow. Polszo-Amery» 
skiego w Stow, Kupców Poiskich. 

Zebranie zagaił ks, Stan. Lubomirski zapra- 
szejąc na przewodniczącego marszałka Pwa j e --| o 
ekiego, który został mianowany radcą legacyj- : Hd 4 x q 
nym 1. kl. przy. poselstwie w Waszyngtonie. ; KG! | j 
Marsz} Pułaski, przedstawił celo Tow. Polsko- : Úi H i Í ij 
‘Amerykańskiego, poczem udzielił głosu prof. | WAKE = 
hskenazemu, który oświetlił stronę polityczną. 
i gospodarczą zbliżenia polsko-amerykańskiego. 
Obecny na sali poseł Gibson wyraził radość 2 

wodu powstania Tow. Polska-Amerykańskie: 


fo zaś prezes Rady miejskiej, p, Baliński z 7a- Kraków, 4 października, 


(Í) hiezwykły wypadek zdarzył się w naszeia 
mieście, który jest znamienny jako oznaka u- 
padgu moralnego i zamiku uczuć ludzkich u 
pewnych sfer naszego społeczeństwa. 

Jest to zdziczenie moralne — wynikłe zape- 
wne skutkiem długoletniej wojny — nie prre- 
czymy temu — ale jednak w wysokim stopniu 
smutne jako objaw u nas zdaje się częsty, łą- 
dny chociaż minimalnych zysków ze szkodę 
bliźniego, Oto przed dwoma dniami p. Rozalia 


woleniem stwierdził, śż siedzibę Tow. jest 
a. 

¿Celom Towarzystwa Polsko-Amerykańskiego 
dążyć do nawiązania ściślejszej łączności 
kulturalnej i ekonomicznej pomiędzy Polską a 
Stanami Zjednoczonemi Ameryki Północnej i 
wzajemnie współdziałać rozwojowi stosunków 
handlowych, przemysłowych i finansowych, jak 
również 1 kulturalnych. 44 w 


mw 


Lot Turyn— Warszawa. 


Onegdaj o godz. 1 i pół, przyleciał z Turynu 
do Warszawy aeroplan włoski. Aparat ten, dwu- 
miejscowy typu bojowego, pochodzi z fabryki 

ldo wybudowany był podczas wojny. Pi- 

tem jest p. Stoppani, który niedawno odhył j 

I 
| 


chorych dzieci a zamieszkująca Suteryny przy 
uł. Podwalą L 3 została przez właścicielkę toj 
kamienicy nideznancgo nszu' "a, z pomocą 
słróża tej kamienicy Tozfila Ślewiństiego z 
dziećmi wyrzuconą na podwórze tego domu. 

Nieszczęśliwa kobietą nie może znaleźć mie. 
szkania i pozostaje tam pod gołem niebem już 
przez trzy dmi t trzy nocy. Jak wiadomo wie- 
czory teraz mimo pogody są bardzo chłodne. 

Jak się dowiadujemy, właścicielka kamie- 
nicy użyła podstępu, uzyskując na swej nie- 
szczęśliwej lokatorce egzekucyę sądową (!). — 
„, Miał w tem wszystkiem pośredniczyć ów stróż 
Ślewiński, który podobno otrzymał ud pewnej 
damy lekkich obyczajów (a rzekomo przyja- 
ciołki już mieszkającej tam podobnej córy Ko- 
ryntu (z frontu), jako zapłatę za pośrednictwo 
200 koron. 

Jakkolwiekbądź historya ta się przedsławia 
jest to horendalme i w wysokim stopniu nie- 


id": Madryt—lizym bez zatrzymania się. Ja- 
pasażer przyleciał inż. Brezzi, dyrektor fa- 
bryki aeroplanów Ansaldo, kontruktor samego 
aratu, jak również dwu znanych typów „S. 
V. A“ 3 „Bolilla”. i 
Aeroplan powraca z długiej podróży: Turyn, 
Paryż, Amsterdam i z powrotem. Z Warszawy, 
się do Poznania, Berlina, Pragi, Wiednia i 
udapesztu, skąd powróci do Włoch. k: 
Motor 800-konny, szybkości 225 km. na go- 
Ezine, pochodzi z fabryki „Fiat“, 
paum 


Odezwa posłów niemieckich do Sejmu, 


Dwaj „niemieccy posłowie do sejmu J. Spic- 
Norman i L. Wolfi ogłosili odezwę do swych 
Bpółwyznawców* i „rodaków w Polsce", do 
ościan-kolonistów. W odezwia radzą iwm, żeby 
nie sprzedawali swych nieruchomości w Polsce 
i mie emigrowali, bo nastaną dla nich lepsze 
sy. Pozatem motywują cdezwę tem, że pie- 
iądze mają terez małą wartość. u 


Spekulandi pieniędmi pod kluczem. 


ydział wałki z lichwą przy Straży Obywa- 
iej otrzymał doniesienie, że u niejakiego 
Xa Weinreba przy ul. Sebastyama i. 29 od- | 
a się handel tytoniem. Wskutok tego donie- | jeysi: 18 II p. 

udał się celem przeprowadzenia rowizy | Jak opowiadzją jego sąsiedzi ś. p. Bienia- 
endant Straży, St. Tomaszewski wraz Z Po- i gpowski już od diuższego czasu był w zalargu 
ją, lecz zamiast tytoniu wykryto spókulscyę | z właścicielm tej kamienicy. który rzekcino pt- 

cina. W szafie znalegicno znaczną gOŚÓW- | pyznowił go z mieszkania wyrzucić. Bienia- 
HR 45 Pr ew a * a a k KS. | gnowski tak sobie to przybrał do serca, ża weza- 
terbie większą ilość banknotów rublowysh. — i 3 . > A oj a 
Bedczac togo, kiedy Weoinrebową zawezwano do zaj posianewił pozłbwwić sorpce orea 
xemisuryatu policyi przy biurze ljchwy. Wa" 


domu, który chciał go 

Kraków, 4 października, 
(T) Wczoraj wieczorem o godzinie pół do 10 
pozbawił się życię w swem mieszkaniu Adam 
Bieriaszewski lat 38 inżynier przy uliey Smo- 


MI DZIEŃ w „UCIESZE“ 


: ; 
i b 


przy ul. Marszałkowskiej Nr. 107 w Warszywir ; 


Pałeczkowa wdowa z czworgiem nieletnich t: 


a Pea CE 


BEMA amm 


rowi temu przeszkodzono. 
Sprawę tę wraz z 7987 rubl. gd. 
policyi do dalszego śledztwa, PA we 


= mw aa A 


Niezwykłe zajście w restauracyi. 


Obiana kwasem slarczanym przez narzeczonego, który następnie otruł 
się subiimatem. 


ciec, skorzystał z tego joj towarzysz i w j 
nią całą zawartość butelki, syna 
Gdy na krzyki nieszczęśliwej nadbiegli gia 
ście : kelnerzy i zajęli się ratunkiem, zprawea 
okrutnej zemsty wypił Czarną kawę, do której 
uprzednio włożył pastylkę subilmatową, 
Lekarz stwierdził, że nieszczęśliwa kobietą 
27-letnia Wanda Jaworska, ekspedyentka skle- 
powa, ma poparzone: twarz, oczy, szyję, pi 
ręce i nogi, zaś towarzysz jej, 30-lelni Józef 
Gnot, handlowiec, otruł się sublimeetm. Gnot 
oświadczył się o rękę p. Jaworskiej, lecz termi 
ny ślubu stała odraczał, natomiast stale pod pó» 
W. 17= ekstami wyłudzał od Jaworskiej pie. 


EE] 
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rzy ul. Podwale I. . 


Biedna wdowa z czworgiem dziesi wy:zucona z mieszkania przez nieludzką: 
właścicielkę domu. — Trzy dni i trzy noce pod gołem niebem. 


ludzkie postępowanie. Pomijając już to, p w 
obecnej porze chłodnej, pozostawienie kogoś 
przez kilka dni i nocy na wolnem powietrzu, 
naraża go na ciężką chorobę į śmierć, to prze» 
dewszysikiem takie postępowanie wpływa ną 
ogół demoralizująco — i podobny czym w obet- 
nych czasach jest w wysokim stopniu nie oby- 
watelskim, Dziwimy się bardzo pewuym wha- 

| dzom, które nietylko pozwalają ale sankcyonująj 

podobne nadużycia. Toteż paskarze mieszkania. 
wi szalejął! 

| Mamy nadzieję, że władze policyjne welądną 

| natychmiast w tą nad wyraz przykrą sprawę, 


irovwlowacie paskana miestkaniowoga 


Keluer restuuracyi hotelu Pollera, Kisielewe 
ski, za wskazanie mieszkania zażądał od oflice- 
rów pp. N. i Sz. kwoty 2000 koron, a odnajemca, 
jego kolega, niejaki Suder, zamieszkały przy 
ul, Dietla 88, żądał za odstąpienie jednego po- 
koju z kuchnię — brudnego, ciemnego, wraz z 
umeblowaniem w postaci dwóch zniszczonych 
łóżek, balii, garnków, stołu i t. p. drobiazgów, 
tylko 1200 korom. 

Na skutek doniesienia Straż Obywatelska 
skierowała sprawę do prokuratoryi państwa, 
celem ukarania winnego lichwiarza. 

Wszelkie nadużycią należy zgłaszać w Wy- 
dziale walki z lichwą przy Straży Obywatel- 
skiej (pałac Larysza, w godzinach urzędowych: 


miiir 


Podwójne samobójstwo. 


Inżynier pozbawia się życia rzekomo z powodu zatargu z właścicielem 


wyrzucić z mieszkania. 


zamknął się w swem miesrxaniu i wystczałew 
z rewolweru skierowanym w serce zranił sią 
bardzo ciężko. . ka 
Następnie (co widać po śladzeh krwi) qe środ- 
ka pokoju podszedł ku otwarteggja cknu i rzu” 
cił się z drugiego piętra rozbijając sobie czaSze 
kę o bruk. 
| Jak badania lekarskie wykarały, strzał z Pe” 
| wolweru hył śmiertelny. Po zbadaniu na miei 
ecu przez komisyę sędowo-lekarską, zwłoki od- 
wieziono do zakłzdu medycyny sądowej. 
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czoraj w nocy w Warszawię z rozkazu ko- 
misarza nadzwyczajnego p. Anusza, w mieszka- 
niu swojeza aresztowany zostal reduktor „Dzien 
nika Nowego” p. S. Wolsowiez. iiewizyi w mie- 
zzwniu nie dokcnywano. 

Avcsriewany znajduje się w więzieniu Mo- 
kctow skim, 

Dnia poprzedniego przeprowadzoną została 
Ścisia rewizya w k kalu redakcyi „Dz. Nowego“. 

Jak donosi „Kuryer Poranny* p. Wołkowicz 
internowany został za przedrukowanie z „Das 
Juedische Volk“ tendencyjnej i przekręconej 
wiadomości o samobójstwie students Lrzozy. 

— (j . 

„ABYSTENT" G. ZAPOLSKIEJ. Dzisiaj sobota 
4 października, premiera najnowszej sztuki znako- 
mitej auorki z pp. bBednarzewską, bBialkowską, 
Uórską, llryniewiczowuą, Kacicką,  Łuszczkiewicz- 
Galiową. Maicuewska, Hotter, Samborską, Święcie- 
są oraz z p. Dobrzańskim, Miarczyńskim, Nowac- 
kim, Orwidem. Puchalskim, Szymborskim i Sosnow- 
skim, reżyscrującym tę sztukę na czele, Sztuka 
etrzymuła nowa, oryginalną dekoracyę, | pędzia p. 
„vgm. Wierciuka. 

LYWHWOSĆ ELA DZIECI przystanąsprzez misyę 
auzeryksnską i Centr. kornitet Pomocy dla dzieci 
można wydawać tylko w formie ugotowanej por- 
cyi w kuchni przez komitet nadzorowanej, Wyda- 
wanie kciaukolwiek w innej formei, w szczególno- 
ści w stanie surowym do domu jest riedopuszczal- 
ne. Zgłaszanie się o przydział peszczególnych porcyi 
do biura Komitetu jesi bezcelowe, Dzieci potrzebu- 
jące cdżywiunie należy zapisywać do kuchen Ko- 
mitetu w miarą ich zakladania. Równocześnie zą- 
wiadamia Komitet pomocy dla dzieci, że wskutek 
mascwcgo. nachodzenia biura Komitetu i uniemo- 
żliwiania przez to prowadzenia akcyi odżywiania 
12.000 dzieci w Krakowie, nie będzie się przyjmować 
w biurze żadnych osób, chyba, że będą do biura 
Komitet wezwane. Wszelkie próby, zażalenia i t p. 
należy wnosić pisemnie, przez poczte pod adr.; Ko- 
mitet pomocy dla dzieci, Kraków, Plae WW. Świę- 
tych 6, il p, 

W;ŚCIGI KOLANSKTE urządza Krakowski Klub 
cyklistów i moturzystów w dniu 18 bin. na prze- 
sirzeni Pedgórze—-Magilany. W program wejdą 4 
biegi a mianowicie: Bieg o mistrzostwo K, K. C. M, 
biceg gości, bieg ogólny i biceg motorów. Wpisy do 
biegów przyjruuje do 15 bm. p. Garzyński, uł, Sław- 
kowska 6. 

POWSZECHNY ZWIĄZEK ART. MALARZY I 
RZEZBIARZY, ctwiera w przyszłym tygodniu w 
šwym lokalu przy placu św. Ducha ponownie wysta- 
wę dzieł sztuki. Równocześnie po przerwie Jetniej, 
rozpocznie się w tymże lokalu w klubie artystów, 
nowy sezon zebrań  artystyczno - towarzyskich 
„Czwartki“, które w ubieglym sezonie cieszyły się 
niemalein uznaniem, Pierwszy wieczór czwartkowy 
odbędzie się dnia9 bm, Codziennie oprócz czwart- 
ków, odbywać się będa w nowej sali „Domu artys- 
stów“ wykłady i odczyty zespołu odczytowego lite- 
ratów. Również wieczorem będą mieć miejsce w do- 
mu artystów wspólne ćwiczenia rysunkowe z Mo- 
dela „croqujs* 

TOW M.ŁOŚNIRÓW JAZDY KONNEJ urządza 
w dniach 10 i 12 października b. r. popisy bippiczne 
na piacu tegoż Tow. w Olszy pod Krakowem. Począ- 
tek konkursu o godz. 13:tej. 5 
%(T) FAŁSZYWA STRAZ OBYWATELSKA, Wczo- 
raj przyszedł do tutejszej fabryki tytoniu p. Ro- 
Dert Fischler kierownik pracy w fabryce cygar na 
Zabłociu, a tlo by podjąć należną mu racyę tytoniu. 
Gdy otrzymał tytoń (58 paczek po 5 Ki 30 paczek 
po 1 K) udat się ku domowi, Było to wieczorem, 
Nagle przystąpił do niego 1 
gomość w towarzystwie wojskowego sierżanta i Za- 
żądał natychiniastowego oddania tytoniu mówiąc, 
Że jest członkiem straży obywatelskiej. Sterory zo- 
wany p, Fischler oddat tytoń. Ajent policyjny p. 
Deresz wyśledził czoraj falszgwego „Obywatela“ 
w osobie Mikołaja Opalucha, odebrał mu tytoń i 
aresztował. 

ZDEBZENIE POCIĄGÓW. Na stacyi Mława paro- 
wóz z wagonami mabewrując, wpadł na przygoto- 
wany do odejścia pociąg osobcwy. Cziery wagony 
osobowe 3-ciej klasy oraz parowóz (manewrujący) 
zostały uszkodzone. Wypadku z ludźmi nie było, 

FOCZTYA LOTNICZA. Do Polskiej Izby handlowej 
w Genewie złożcno projekt ustanowienia komuui- 
kacyi awiałycznei dla depesz i listów, idących z Pol- 
ski na zachód i odwrotnie przez Czechy i Austryę. 
Wobec urzejadowania linir telegraficznych projekt 
ten — o ile tylko się kalkuluje i nie napotka na 


jakiś nieznany  je- 
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"mieszali się do wewnętrznych spraw rosyj- 


trudności polityczne — miałby duże znaczenie dla : 


uzvskania neśnicchu w komunikacyi handlowej. 
SZPISEXY NIEMIECCY W KIELCACH. W Kiel- 
cach kręcą się po mieście jacyś podojrzani mężezy- 
źni, podajacy się za Niemców czy Włochów i doko- 
nuja różnych tranzakcji skrzypcami  szczególniej 
wśród młodzieży. Zachodzi podejrzenie, że są to mo- 
żo szpiedzy, a w każdyrn razie są dane, że w tranz- 
akcyach swych oszukują łutwowiernych. 
—— 
NA CFIAGYT Z GÓRNEGO ŚLĄSKA nadesłał do na- 
sze, redakcyi p, Adam Kowalski st. sierżant, 109 K 
zebrane na posterunku żandarmerył w Rajczy. 


) -— 


lrsmiki warszawskie dcmosza. że w mini- 
zie handlu i przemysłu powstal w ostat- 


ich dhioi pietwwalv iporłoch, Powód: dwóch 
'vhomców wsiesło podanie e przyjete (Ch w 
sczat tagsż Mimisterstwa. („Sasza tok"). 
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GONIEC KRAKOWSKI 
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Dziś ma wybuchnąć strajk w elektrowni, 


Warszawa. (W. B. K.) Wczoraj o g. 2 po po- 
łudniu odbyło się zebranie Zwizzku robotników 
miejskich, na którem uchwalono zwrócić się do 
ministra spraw wewnętrznych z żądaniem na- 
tychmiastowego załatwienia postawionych przez 
tych robotników postulatów ekonomicznych. 


Każdy baz wyjątku winien zobaczyć 
Kinoteatru „SZYURAĆ — Motoi Szzni, św. Jana 
najwiękme współczesna arcydzieło 
" TAŻSEMARICA JACKA 
` wspaniały drumat w 5 aktach. 
Nadzwyczajna tresuru zwierząt, wspaniala zdjęcia z natury. 


6, 


ją T T r HT 
ORW MINAN 
gazowni, Ksnsajsch i wodociągach, 
Delegacya ma ośriadczyć ministrowi Wojcie=- 


chowskiemu, że o io żądamia ich nia zostaną do 
dzistaj gpelniono rezpocznie się strejk, tak, że 


stanie: ciektrownła, g wodociągi ł 


tramwaje, , z | 


Rząd sowietów w przededniu upadku. 


Wiedeń, (BI) Ja: prodaje „Daily Mail“, Bal- i 
four oświadczył, że o resyjskieoj proporyc poź | 
kcjowej nto ottrymał żadnych wiadomości, WIY 
jednak z zupełnie pewnego źródła, ża rosyjski | 
rząd sowietów sioi bezpośrednio przed nupad- 
kiem. Dzienniki sztokholmsakie donoszą, że w 
Rosyi zaczął się już przewrót antybeiszewicki, 
W Petersburgu siery mieszczańskie opanowały 
już szereg gmachów, 

p e n» 
ju 
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Osłabienie ofenzywy UóSze% 
Warszawa. (PAT) Kom. iaut gad. OSL pot- } 

skich z 3 października, Front Htewsko-białoru- | 
ski; Nieprzyjaciel prowadzi energiczną akrya 
wywiadowczą wziłuż Berezyny, atakując jod- 
nocześnie nasze przyczółki mostowe poi bo- 
brujskjiem i Borysowem. Na odcinku poleskim 
bolszewicy odrzuceni naszą kontrakcyą poza 
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Francya musi w trważy sposób 


rzakę Piyoz w dniu wczorajszym alaków mig 
wząawiail. Front wołyński: Spokój. 


Beninin w odległości 40 mi! angielskich od Haskan. 

Londym. (PAT) Najważniejszym wypadkiem 
dia «południowej Rosyi jest szybki pochód nan 
przód Denikina, Znajduje się on nięwięcej jak 
więk p Er) aa Słychać, że bolszewioy 
w Moskwie. É » AR | 


w PA 24 wód R) 


map YJ wiou e. 


Pegromy Żydowskie w całej Rosyl. 

Bolla, (BK) „Deutsche Allg. Ztg“ donosi q 
Hagi: Do Paryża przybył pewien major angtel 
e” wę sód k: e sy: pr który opo" 
zydowaskie. WEKA ala 


pogodzić Polskę z Rosyą.. 


Polska mogłaby uregulować 


Wiedeń. (BK) „Temps“ wysnuwąa z dyskusyj 
Izby nad traktatem pokojowym następujące 
nauki: Przedewszystkiem musi Francya wobec 
Niemeów uprawiać politykę polegającą na zna- 
joemości Niemiec. Następnie należy się pospie- 
szyć z odbudową wschodniej Europy. Francya 
nie ścterpi, by dzisiaj armia Goltza, jutro zaś 
zreogganizowane Niemcy odgrywały rolę roz- |! 
jemcy między bolszewikami a ich przeciwnika- 
mi, między Rosyanami a małymi narodami 
bałtyckimi, i między Rosyanami a Polakami, 
Musimy armią polską i armię rosyjską wypo- 
sażyć (szczególnie potrzebuje tego armia Jude- 
nicza) i pogodzić lnteresa polskie i rosyjskie w 
trwały spokój. 
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sprawę krajów bałtyckich. 

Paryż. (Iavas) „Temps“ ogłasza oświatową 
generała Rozwadowskiego, przewodniczącego, 
polskiej misyi wojskowej ws Francyi. Generał 
wyjaśnił sytuacyę, poczem oświadczył, że Pol 
Ska, która dokonała już nadzwyczajnego wymł= 
ku wojskowego, przekraczającego bezpośredniq 
jej potrzeby, mogłaby się podjąć jeszcze uregus 
lowania spraw krajów bałtyckich, lecz dla tego 
celu ma Polską kezwzględnie prawo I eżowięm= 
zek domagać się poważnej współpracy i wydała 
nej pomocy sprzymierzeńców, ponieważ sprawa 
ta leży nie tylko wi interesie samej Polski, lecą 
świata całego, który jest obowiązany podjąć igts 
taj wspólną akcyę. ka iaaii 


t 


Dzikie pretensje Czechów 


Praga. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu | 
Zgromadzenia Narodowego poseł Ilruban o- i 
świadczył, że Czesi podtrzyraują prolensye do | 
całego Śląska Cieszyńskiego, Były monister Vr- 
bensky wskazywał na potrzebę silnej armil, Po- 
sel Hruszowsky żądał, aby Czecho-Stowacy nie 


skich. Mówiąc o stosunku do Polski twierdził, 
że Polska nigdy nie utrzymywała stosunków z 
Czecho-Słowakami, lecz tylko z Madziarami. 
Narodowy socyalista Lauha podnosi również 
pretensye do Śląska i występuje przeciwko ha- 
siom bolszewickim i próbom dyktatury klaso- 


a = or 

Włosi chcą utopić 
Medyclan. (BK) „Popołs d'italia“ zamieszcza 
gwnliowne ataki Musgolma przeciwko Nittie- 


mu. Muesclin wzywa uczesników wojny, ty ru- 
exyli do Firymu 1 rzuci Niiage do Tybru. 


KK DE OB W ME NIÓM iga, 


Esrin, (BR) ,8-Uhr-Blatt" donosi z Bazylei, | 


to odpawisdź rzędu wloskisgs w sərrnie igda- i 


nia nrzaz entento ovróbzieatą Rjeki, R3 Asonla 


do diąską Cieszyńskiego. 


wej, które sprowadzić mogą tylko wojnę domoa 
wą. Poseł Maksa oświadcza, że Niemcy w Cze: 
chach muszą się wyrzec marzeń o kegemonii I 
o oderwaniu części rzeczypospolitej czeskiej. 
Podnosi pretensye Czechów do całogo Śląska 
Cieszyńskiego, Poe. Wyszkowsky zaznacza, że 
Rosya wkrótce zażąda głosu przy formowaniu 
się stcsunków europejskich. Zaznacza, że Czesi 
nie myślą ustąpić ani pędzi ziemi Śląska fele. 
szyńskiego. Objawiająca się tu i owdzie w pań- 
stwie agitacya za dyktaturą proletaryatu mie- 
ści w sobie poważne niebezpieczeństwo, / 


- o 
117 1 
swego premiera. 
już de Paryża i ma epicwać, źe rząd wioski nio 
odrzuca tego Zqdania, ale że nio da zia cmo wya 
komoć włtrow ziDilnej woll całzzo marodu wło- 
skiego. 
GAnnunzio grozi 
| repubiiki weneckiej, 


prak 


iame wank 
Paryż. (PAT) Wediug donissienia „Chicago 
Tribune" mebiizują Juzaszaniwsja w Zagrzebiu 


Str, 6. 


GONZTEG KRAKOWSKI 


Numer 253 3 


oczki 1350 do 1805. Cztery bkzterye wysziy już 
pików Riese. D'Anunzio zagroził rządowi wlo- 
skiemu preklzmowaniem PADŁ weneckiej. 
DŘ kd A mra 


Polska a nizrwsza mię  dzynaredówa 


ia 


HU 


K [ , 

kenierencya precy 

Warssz2wa (PAT). Na zaproszenie prezydenta 
Wilsona zbiera się dnia 29 b. m. pierwsza mię- 
dzymerocowa konierezcyg pracy w Waszyngto- 
nie, która josi dnetyśucyą siete w Lidze nero- 
dów i pssiadać ma włssnze międzynarodowe 
biuro pracy w Gonewie. Rząd polski wydeiego- 
wał na pierwsza konieroncyę w Waszyngtonie, 
zgonie ze sfatutem, zawartym w ratyśikowa- 
mym już przez Poliskę traktacie pokojowym, 2 
delegatów rządu z rzeczeznawcami oraz wyzna- 
czył jednego delegata, wybranego przez organi- 
zacyą pracewników i jednego delegata, wybra- 
nego przez organizaeyę pracodawców. Ze stro- 

ny rządu dolegatami sa: niż. Framciszek Sokal 
Józef Rymor, Józeia Praussowa, inż. J. Rogo- 
wicz i inż. S. Leiser zo Śląska Cieszyńskiepo, — 
ze strony orgamizacys pracowników Edmund 
Bernatowicz, prezes rady okręgowej polskich 
Związków zawodowych, ze strony onganizacyi 
pracodawców Jan Zaglenieczny, były minister 
przemysłu ; hanciu, ltóremu towarzyszy iaż. 
M. Jastrzębowski, jako rzeczoernawca, Na po- 
zrądku dziennym kenferencyj w Waszyngtonie 
figuruj ją sprawy: S-gadzinny dzień, wzgic! 
48 goldnu w irymiimin pracy, ochrona prac - Ko- 
błet i dzieci, walka z bezrobociem, zawarcie 
końwencyi w sprawie zakazu używania białego 
fosforu przy fabrykalkcyi zapałek. Delegaci rzą- 
du otrzymali już listy uwierzytcniające od na- 
czelnika państwa i wyjechali dnia 2 b. m. 


Rokowania girówd orup ludówowd. 


Warszawa, (W. B. K) Rokowania między 
Piastowcami a grupą Wyzwolenia w sprawie 
złamia się w jedną całość, toczą. się dalej. Pias- 
towcy godzą się już zasadniczo na zjednoczenie, 
żądają oni między innymi, aby z grupy Wyzwo- 
lemik'ustępit FPhuruł 1 zbliżeni do niego dzta- 
łać%, ponioważ nie chcą brać odpowiedzialno- 
ści za ich dotychczasową politykę, co zdepopu- 
laryzowałoby ich w masach. Jak się dowiadu- 
jemy grupa Plasta wystepuje ekesnie przeciwko 
dr, Stefczykowi, kierownikowi Głównego Urzę- 
du Ziemskiego. Jest to tem charakterystyczniej- 
sze, że dr Stciczyk uchedził za zkiiżcnego do 
Plastrwców. 


Ponowny wyjazd delegatów Galicyi 
wschodniej 'do Paryża. 
Warszawa (PAT). Kiub posłów wisichodnio- 
galicyjskich wezwał ponownie e Skarbka, 
Dabskiego 1 Lecwenherza do wylazda do Pary- 
za, ża, Pam Skarbek wyjechał w pomiedziałek, 


ofi KIA górkiów w Crowd. 


Gieszya (PAT). Na szybie Głębokim w Orło- 
wej w dniu 3 b. m. zastrajkowali górnicy. Po- 
ranna zmiana nie chciała zjechać na dół, ponie- 
waż 6d i4 dni górzócy nie etrzymali welo mą. 
ki, Niektórym rodzinom należy się z tego po- 
wodu 10—12 kilo mąki. Dopiero gdy górnikom 
przyrzeczono, że w najbliższych dniach otrzy- 
mają mąkę zjechał na Hół po 2-5Odzinnym 
strajku, 


Ralytikanya korwonmi wojskowej w Payin 


Paryż. (BK) Izba przyjęła przedłożenie o ra- 
tyfikacyi konwencyi wojskowej między Fran. 
cyą, Anglią I Stanami Zjedneczonemi jedno- 


myślnie 500 głosami. 
NAA M U 
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Nakaz aresziowania redaktora „Eclair“ 


„Paryż. (DK) Wydano nakaz aresztowania Er- 
nesta Judeta, redaktora „Eclair“. 


anseia] 


DO PAN BNZ Z. ZLIGCZA, a chcących popraco- 
a 3 miesiące! KURCA BUCHALERTYI prof. 
I, Zimowskioga, Mraków, Ryrek 17, II, watro, 


aa 


ala świadectw. 417 

Z Z o W A e A RAK OWA, 

„SZCZUTETC csmi swój zeszyt wydał „jaKI nu- 
nier specyalny „dam waryatów". W „zwarycwanym* 
ym na tle » =uich nieprawdopodobieństw nume- 
"ze zwracaja .uiaczą uwagę „majaczenia delirycz- 
uc" K. Gnesn. dziej „nieprawdopodobne lecz auten- 
tyczne amo. Rask „bcz piątej klepki", afory- 
śmy, Znałsa olaków i t d, W dziale ilusitra- 
ayi mrkar: ry „waryatów wojennych 
zagranicznych“ i polsta 
maniaków" sejmowych. 


s ię 


:a „galerya niebezpiecznych 
' na 1 miliard 78 milionów, to jest to 


' zydyum rady ministrów w tamtym roku, 


| PRZYSZLYM ROKU TAKŻE MALOPOLSKI, 


> pisy od godz. 6 do 8 wieczór. Prawo wydawa. | liard 900 milionów, w tym roku 4 i pół miliar- 


Program finansowy 


Wazszawa (PAT). Na wczorajszem. posiedze- 
niu Sejmu poseł Grabski, przedstawiwszy liczne 
nisbczpi eczeństwa, płynąco z prowizorycznego 
zalstwiania przez komlicyę sprawy  Gulicvi 
wschodniej, przedłczył w imieniu komisyi dia 
spraw zagranicznych jednomyślnie przez nią 
uchwalony następujący wniosek: 


O pałączenie Galicyi wsch. z Polską. 


Wysoki Sej mraczy uchwalić: Sejm stwier- | 
dza: Wszelkie prowizoryum praiwno-państwo- Ď 
wycen stosunków w t. zw. Galicyi wschodniej do 
Repubłiki polskiej, tworząc zarzewie starć niig- 
dzy Polską a sęsiedniomi naństwami, utrud- 
niając w najwyższym stopniu przywrócenie 
zgodnege współżyc'a J:ewodnwoś ci, kraj tem za- 


Minister skarbu Biliński, wśród niezwykiego 
zainteresowamia wszystkich stronnictw, po kró- 
tkim wstępie wyraził przekonanie, że Sejm po- 
wróci do Starych tradycyi najznakomitszego : 

pąarlazientu Europy, które polegają na tem, że 

inister skarbu miał iniczatywę w czyuieniu 
wydatków, pariamemt zaś miał obowiązck po- 
wstrzymywać ministra skarbu od przesadnych 
wydatków, a więc inicyatywa, która zresztą na-- 
turslnie służy Sejmowi pod każdym względem 
w rzeczach skarbowych przedewszystkiem nzzy- 
sługuje ministrowi skarbu. 

Z góry powiadam — mówi dalej minister 
skarbu, — że stan skarbowy i ekonomiczny nie 
jest świetny. Nie jest dobry, jednak nie jest Dez- 
nadzicjny, Przedstawia się on w rozmaitych 
syraptomach, najprzód w stopniu większej czy, 
mniejszej spoistości rządu, powtóre w stosun- 
kach budżetowych, po trzecie w stosunkach kre 
dytowych, po czwarte w stosunkach pienięż- 
nych i waiutowych. 

Mzurister wskazuje ną konieczność spoistości 
rzącu i 
konieczność programu politycznego ł ekono- 

milcznego, 


Do tego czasu to się stać nie mogło, ponieważ 
naczelnik rządu bawi w sprawach daleko wa- 
żniejszych poza granicami państwa, ale zdaje 
się, że przyjść do tego musi, iż będzie można 
mówić o spoistości politycznej. Ja w tej chwili ; 
mówić mogę tylko o spoistości ekoncinicznej I 
iinanscwej. Pod tym względem muszę powie- ; 
dzieć, że jej nie zastałem wcale. Było to wskutek 
breku spoistości politycznej, bo exkonomiczna i. 
skarbowa. jest jej skutkiem, ale tnzeba ją stwo- 
rzyć, kiedy tamtej spoistości niema, Pod wzglę- 
dem ekonomicznym i skarbowym było zwycza- 
jem dotychczasowym, iż każdy minister skarbu 
i każdy członek rządu nestępował według ha]- 
lepczej swej chęci I swego sumienia, ale zupeł- 
nie samoistnie, zupełnie niezawiśle od tego, co 
sip Na Okelo niego działo, zwłaszcza co się dzia 
ło w skarbie. Doszło do tego, że pojedyncze re- 
sorty zacoągały za granicą pożyczki, o których 
nie wiedriał minister skarbu. Otóż to wszystko 
w najkrótszym czasie ustało, Ta spoistość zosta- 
ła stworzona i znalazła swój wyraz na zewnątrz 
w t. zw. komitecie ekonomicznym rady mini- 
strów, 

Omówiwszy pokrótce niektóre cyfrowe zesta- 
wienia budżetu na okres proponowany przez | 
mowcę, t. j. od 1/7 b. r. do 31 marca 1920, mini- 
ster zaznacza, że 


PRELIMINARZ BUDŻETOWY OBEJMUJE W 


| 
| 


a zapewne obejmie taż i budżet poznaśski, 
Minister przytacza następnie szereg cyfr dla 
porównania budżetu przygotowanego u budże- 
tem zeszłorocznym. Minister mówi o Kongre- 
sówce, bo dla Małopolski budżetu nie było. Pro- 
li- 
cząc przez 9 miesięcy, 18 milionów, teraz 79 mi- 
lionów, najwyższa izba kontrołna państwowa | 
w zeszłym roku 1 milion, w tym roku 5 milio- | 
nów, sprawy wojskowe w tamtym ręku 1 mi- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


da, skarb w tamiym roku 129 milionów, w tym 
roku 222 milionów, koleje żelazne 514 milionów, 
w tym roku 1 miliard 40 milionów etc. Ca się 
tyczy dochodów, to łe natuiainie wzrosły. Do- 
chody były preliminowame na 840 milicaów, W į} 
tym roku są preliminowane na 1 milaird 78 mi- ; 
AA. Jeżeli się zważy, że mowa jest zylko 0 
Kongresów oe, że wydatki wzrosły z 3 milcrgów \ 
ną 8 miliardów, a dochody są preliminowane | 


+ ko faktowi 


r 
PĄ 
naszego pansiwa. 
mieszkującej, jako też excnom.czną Qdbnaowę 
kraju, uniemożliwiłcky państwu polskiemu wy: 
pceizienis zadań, Jaki mu przypadają w udzia 
lo przy ustalenia twełego posoja w Europie 
wscholniej. Sejm wzywa rząd i delegatów pol- 
skich na ksuforczncyę pokcjową w Pacyżu, beby 
zapawniii ja knajszyvciej cztałeczne połękzenie 
Getic” wschodniej z Rzecząpospolitą peiska w 
myśl "chwały Sejmu z dnia 25 maja 1919, zape- 
wniającej narodowości ukraińskiej zupełne u- 
prawniemie i szeroką autonomię, sprzeciwiająe 
się stanowczo jakiemukolwiek w tej sprawie 
prEg RATY, 
W głosowaniu pierwszą część wniosku przy- 
jęto jednomyślnie” drugą zaś część „ OBEPRJDA 
większością, poczem A 


owoązuanie ministra skarbu. 


STRASZLIWA BREPZTOPORCYA. 
tak że tego na długo żadne państwo zmieśćhy. 
ea mogło, Swoją drogą należy powiedzieć, ża 
w tem jest, cyfra, odpowiadającą naszemu sta- 


i nowi wojennemu, Pół miliarda miesięcznie Wy- 


datków wojennych, to stan przemijający, któ. 
ry usienie wkrótce. Swoją drogą pozostaną wy- 
dziki na sprawy wojskowe jeszcze znaczne, ale 
bez powówmania mniejsze. Teraz są w toku ro- 
kowania pomiędzy ministerstwem skarbu a in- 
nemi ministerstwami o tak zwane skreślenia, 
Ministerstwą się bronią, ministerstwo skarbu 
musi jednakże wymagać, zby, oo” je ZNAC 
na część wydatków, 
Następnie omawiał minister i 
stan zadłużenia państwa 

Rzecz naturalna, że w ciągu wojny stan zadłu- 
żenia jak we wszystkich państwiach tak i w 
Poisce bardzo się podniósł. Trzeba pamiętać o 
tem, że Polska tak jak ją dziś widzimy powsta» 
ła, że się tak wyraaż w jednej chwili, w chwili 
zwycięstwa ententy. Myśmy na utworzenie pań- 
stwa polskiego wielkiego nia byli przgotowąni,,; 
nie byliśmy piuygotowani na tworzenie trmii., 
Polska nie była też w możności wyżywić się Sa- 
mia, ze swojej produkcyi i musiała kosztem wiel- 
kich ofiar sprowadzać produkta z zagranicy. 
Temu należy przypisać nasze ogromne zadłuże- 


+ nie zagranicą. 


W początkach mego urzędowania kazałem 
stwierdzić, gdzie i kiedy posiadaliśmy dlugi za- 
granicą. Z wielką trudnością meżna było Spo- 
rządzić wykaz, za którego dokładność ani ja, 
ani nikt ręczyć nie może (wesołość), a który 
tylko mniejwięcej stan rzeczy przedstawia. 
Gdziekolwiek tylko która misym wyjeżdżała, 


| zaciągała długi i 'wracala. Zaciągano te dlugi 


na szczęście za pomocą tak zwanych bonów; 
piewających na trzy do pięciu lat. Więc jest 
możność przygotowania ich pokrycia przez ten 
czas, le często musiano wystawiać weksle trzy- 
rmiesięczne, które trzeba odnawiać i przy któ- 
rych zachodzi nicbezpieczcństywwo szybkiej zapła- 
ty. Takich pozycyi długów zagranicznych jest 
dwanaśice, które wynoszą ogóiem 114 milioe 
nów franków, f43gmiiionów dolarów, 929 tysięcy 
funt. szł, 6 rallionów 929.068 rów, 17 raililonów 
fHorenów kolendorskioh. W markach polskich 
wynesi to razem pięc miliarzów 728 milionów. 
Nie jestem pewny czy się nie okaże, że gdzieś 
jest jakiś bon, co do którego nie mamy wiado- 
mości. Oprócz tego są długi państwowe wes 
wnętrzne, które się pozaciągało w kasie krajo- 
wej pożyczkowiej i które wynoszą á do 5 millar- 
dów. 

Jeżeli dodać tamte, to 

Mamy okrągło 10 miliardów długu 

państwowego. 

Na kraj tajki, jak nasz, wielki i bogaty, na pro- 
wadzące wojnę i nowo powstające państwo, nie 
byloby to zbyt zastraszająco, gdykyśmy sobie 
chcieli nowiodziać, że użyjomy wszystkich Środ. 
ków i całej naszej woli, aby stan ekonomiczny 
i słan finansowy Pelski poprawić. W tym wzgle 


! dzie Polska zmajduje się w położeniu nieszczę- 


śliwszem, niż niejedno państwo sąsiednie. Ty1- 
historycznemu, tomu, żeśmy byli 
rozdzieleni na trzy części, mamy do zawdzięcze- 
nia posiadanie trzech walut, przyczem podział 
Królostwa E ga przez ekupantów do- 
komał reszty. 


POROEBNIE GIEŹMIEGON POLOŻTNIA POD 
VIE GLEDEM WAL e WZM ë JDETOZN NIG- 
DZIS NA ETTOR NIE BYLO. 


Jednem słowem jest to keiustrcia, którą trze- 


die u 
shwaiy mie Er 
ko nie byio ] 


ly i przyjść nie mogł, 
olowania wykonania tej u- 
chwały, urzędowanie, także cddawa- 
łem Się złudzenie, Że dość wcześnie będzie mo- 
zna pruediożyć Wysokiemu Selmowi ustawę i 
&ckonać tego, o co idzie w unifikacyi waluty. 


NETTY “R 
En 


iednolita walutę, 
a zatem potrzeba za 15 miliardów nowych ban- 
knotów. Dotąd wydrescwana za granicę znie. 
dwie 1 miliard 133 milionów złotych 1 to przez 
pół reku, Trwa to zbyt ełnzso, Minister zawarł 
więc ukiad z drukarnią T vuku ausiro-węgier- 
skicgo, jedną z najlepszych, która w przeciągu 
jednego miesiaca mo nam wydrukować no- 
wych banknotów za 8 r:'liardów, tak, że będzia 
meina nrzpniorić do rozpoczecia zemer za Fi- 
ka najumiczyca miamcew, Nastepnie omawinł 
minister KEE 
stan ekonomiczny kraju, 
który posiada jedno znamię, to jest skutki woj- 
ny. Jeżeii rozpoczniemy od rolnictwa, to jeszcze 
Królestwo Kongresowe nie jost tak bardzo zni- 
szczone, Poznańskie prawie że wcale nie, Gali- 
cya jednakże strasznie, Wpływa to między in- 
nemi na to, że 
JESTEŚMY ZMUSZENI SPROWADZAĆ ŻYWa 
] NOŚĆ, 
bo sami nie możemy sokio wystarczyć. Co doty 
czy przemysłu i hamdlu, to przemysł został 
przez okupantów w większej części zniszczony, 
z drugiej strony natrafia na techniczne trudno- 
ści 1 chociażby się chciał podnieść, spotyka się 
sg brakiem środków. A więc i przemysł nie jest 
w stanie dać tego społeczeństwu, czego się~od 
niego domaga. 
Co dotyczy stanu robotniczego, to przedsta- 
wia on znakomity materyał pracowniczy, jed- 
dmakże wskutek stanu ekonomicznego i droży- 
my wywołanej wojną, a między innymi i walu- 
tą oraz wszutek rozbicia politycznego, w tym 
stopniu dcpomódz do odrodzenia się — jak się 
należy — nie może. 


STREJKI W KONGRESÓWCE NIE WZMAGA. 
z JA WYDAKCNOŚCI PRACY 

w tym stopniu, jak należałoby to widzieć. To 
wazystkie znamiona stanu, który jest gtanem 
osłabienia, Jak na ta wszystko zaradzić? 
Wracając do budżetu muszę powiedzieć, że 
nikt w kraju, największym i najbogatszym, nio 
jont w stanie przy pomccy podatków wyrównać 
niedoboru pięcio do sześcio-miliargowego. Ale 
na szczęście rzeczy tak żle nie ztdją, ko kiedy 
wydatki na wojnę ustaną, to zmniejszą się 0- 
gólne wydatki blisko o cztery miliardy. W ka- 
żdym razie wyrównanie wspomniane będzie 
wówczas mniejsze, aniżeli to, o kłórem się dziś 
mówi. Przechodząc do  kwestyl podatkowych 
minister zaznacze. że opodatkowanie we wszy- 
Stkich trzoch dzielnicach w bardzo rozmaitych 
przedstawia się formach i w rczmaitej wysoko- 
ści. Najlepiej uregulowane ġà uporząćkowane 
pod tym względem są stosunki w Poznańskiem, 
albowiem Bpoleczeństwo tamtejsza przymusza- 
ne bardzo, nauczyło się płacić ściśle podatki 
tak jak tego domagali się Prusacy. Co się ty- 
czy pozostałych dwóch dzielnie to pod tym 
względem zachodzi ta różnica, że podatki były 
calkiem inne i system podatkowy był całkiem 
różny. Była jeszcze ta różnica, że w Królestwie 


= mam | WR mar w MMA © M nr r D — 0 


konyrezowem społeczeństwo było przyzwyczajo» : 


no oplacaś podatki bezpośrednie troclię ma- 


łe, co sią w tym roku zmieni. Gdy panom to ; 


przedstawię zcbaczą panowie, że w tym roku 
były zabór rosyjski, według preliminarza, ma 


Brtacić podatków bezpośrednich 26 milionów, ; 


R kyly zabór ametryncki 54 millony. Większych 
€ chodów spedziewa się minister z podatku od 


? s. dechoedzaceno až do 75 peso. tego zysku . 


lęg Jedncrazowej. 
'sadniejszą jest rzeczą, aby można raz 
"EOWATDZIĆ PODAFEM DOCHODOWY, 
jest nejpostępowszy, najracyonelniejszy, 
© w *rajach mających skarbowość uregulowa- 
t grywa rolę największą, Prace Są tak przy- 
*'ame, że będzie można projekt podatku ds- 
( ciowego za parę tygodni przedłożyć, Mk, 
Elyigy od dnia 1 stycznia podatek ten już 
Wyrewzdzić megli w Kongresówce i w Gziicji. 
M Baltsyi jest tan podatek dochodowy, als pe- 


Lew” zys wron yA i d 


tzoka go ztówenód pewne stabe strony podat- 
ku tego uchylić i zrównać z poda em w Kró- 
lestwie kongresowem. Dędzia więc zupein:o 
fzóaekiy podniek drukedowy w tych dwóch 
Saiołnieach. Także 
zAPOGWAWNI! MARY PODATEK 
WY BOGRODGWY 
do dwóch procent. Podatki bezpośrednie jednak- 
że dziś, po wojnie, nie mogą wykazać swej da- 
wnej siły. 

Potrzeba się więc nciekać do podatków po- 
Średnich konsumcyjnych, to jest takich, które 
ciążą niestety na szerokich, najbiedniejszych 
częściach Sspołoczeństwa, ale właśnie skutkiem 
tego przynoszą największe dochody, czy się je 
nakłada wprost w formie podatków pośrednich, 
czy to w formie monopoli. na każdy sposób mu- 
szą wpływać znaczne dochody. Mam to przeko- 
nanio, że bez wielkich meropoli żadne państwo 
euronejskie nie poirafi sicsunków uregulować., 
Mamy monopole, ale są one tak ograniczone, że 
wlaściwie tych dochodów z nich nie mamy. Mi- 
nister omówił tu sprawę monopclu spirytuso- 
wego wykazując, że czecny mononol spirytu30- 
wy jest bezceelowy i *raużyłeczny. Następnie 
omówił minister spf? .: mononolu tyłoziowego, 
poczem oświadczył: rez tych wielkich podat- 
ków konsuracyjnych nikt nio jest w możności 
uzdrowić skarbu. Mogę jeszcze dodać, odnośnie 
do podatków bezpośrednich, że część ich będzie 
trzeba odstąpić nowopowstającym ciałom sa- 
morządnym, co tembardziej zmuszą państwo, 
aby oprócz podatków bezpośrednich  opierzło 
się także na podatkach konsumcyjnych. 

w SPRAWIE POŻYEZŻKI PEZYMUSCYWTJ 
minister jest zdania, że jeżeli ma się ją zacią- 
gać, to tylko w razie absolutnej konieczności, 
Minister jest zdania, że pażstwe cywilizowane 
chyba w strasznej biedzie moto Się uoiokać do 
pożyczii przymusowej. I.cpszą Uragą jest renta, 
którą może nabywca 1:4 glełdzie spieniężyć i 
może pieniądze svoje każdej chwili odezbrać, 
Minister jest przekonany, że taką rentę w krót- 
k?z: czacie będziemy mogli wydać. Ja mam obo- 
wiązek postawić — mówił minister — wobec 
społeczeństwa. pytanie, czy omo chce siebie i 
państwo własnemmi siłami uratować. Jeżeli chce 
w takin, razie najlepszym sposobem jest na to 
subskrybować, 

Całe warstwy siecżą na baiikructwie, Lotych- 
czas nia przyzwyczailiśmy się naszych pienię» 
dzy obracać produlicyjnie w przemyśle i handia. 
Ja w tym kierunku rozpocznę agitacyę i przy- 
pomnę społeczeństwu, żć idzie nam o nasze 
przyszie bogactwo I nasz przyszły majątek, w 
któryin ło celu pieniądze naloży użytkować do 
celów publicznych. Jeżeli zgitacya nie dopisze, 
to ja pierwszy wniosę do Wysokiego Sejmu o 
rozpisamie przymusowej pożyczki. Minister 
NIĄ CECH ZACZYNAG OD POŻYCZE! PRZY- 

MULOWEJ, 


bo nie chce z góry na spoleczeństwie wyciskać 
piętna, że ono nie chce opłacać podatków i nie 


MAJĄTEO- 


chce dać w drodze pożyczki państwowej pienię- į 


dzy państwu, do którego przez 150 lat tylo ge- 

neracyi wzdychało. Jesteśmy w położeniu po- 

możenią sobie samym. 

UGCGWALIIY PODATRI JESMGAK WIBKOŁE. 

PŁAÓMY JB. DAJMY OGROMKA POŚTOZEM 
DCBROWOPNIN. U 


Pracujmy w przemyśle i handlu, a wtedy đe- 
jedziemy do tego stanu idaalnego, że będziemy 
tak szanowani przez wszystkich obcych, że wte- 
dy będzie zupełnie obojętne, kto jest ministrem 
skąybu. Ja wtedy nie będę miał preiensyi być 
tą reprezentacyą (brawa). 

Po mowie ministra Bilińskiego nastąpiła dys- 
kusya nad sprawozdaniem przedstawiciela rzą- 
du w związku ze sprawą aprowizacył. 

Po przemówieniu posłów Grabskiege, Trzeiń- 
skiego i Stolarskiego, tudzież Witosa, który wy- 
wodził, że produkcya roina się nie opłaca, obra- 
dy przerwano, 


Następne posiedzenio we wtorek. 


Po 
ZJAZD DELEGATÓW TOW. TURYSTYCZN. 
W BRAKOWIE. Z inicyatywy ministerstwa 
robót publicznych odbędzie się dnia 11 i 12 bm. 
w Krakowie w loxalu Towarzystwa Tatrzań- 
skiego zjazd delegatów towarzystw turystycz- 
nych. narciarskich i kraioznawczych z coałej 
Polski. Celem zjazdu jest ustalenie i rorgren'- 
czenie komnetencyi wysrcrególnion"ch  tewa- 
rzystw. omówienie croersmu preey ne sis" 
lata. sprawa wydawnictw, w morsęólności erról- 
Regs creanu turyniyca"fao . w Polises, aprann 
roadsitju rubweaayi pelistwewyen, JAX równiył 


|| 
nego miasta wpadając do bram pezechodmeh 
| 


Str. 7. 


| sprawa związków towanzystw turystycznych 4 
Polsco i t. p. Z ramienia ministerstwa robót piła 


blicznych weźmie udział w zjceeśdziea referent 
kaw EM turystycznych dr Mioczysław Ora 
owicz. 


NZIEWRYIRARZE AMĘERYBMAASCY WE LWO. 
WIE, Wczoraj popełudniu prrybyli tu dzienni- 
karze amerykańscy w towarzystwie delegatów 
min. spraw egr, celem zwiedzenia miasta, Ná 
dworcu powitał przybyłych imieniem general. 
nego delczzia radca Zimny, wiceprezydent 
miasta p. Stahl i kilku dziennikarzy. Gościd 
zwiedzali szezegółówo miasto, przyczem udzie 
tano im wyjaśnień o wydarzeniach Iwowskich, 
Dziś goście odjeżdżają z powrotem de War 
sznwy. 


Przed sądem. 
(Obrazek z rozprawy). 3 
Kraków, 3 października, 
Chudy, wyziębły chłopczyna z zapadniętemij 
oczyma, Bóg wie z jakiej przepojonej brudem 
nory pochodzący stoi, przed sądem. Jego tw. 
o starczych zmarszczkach i pożólkłej cerze ro 
wrażenie, żo ten ' 10-letni zbrodniarz nigdy nie 


| był dzieckiem i że już na świat przyszedł tak 


ż tem zwiędłem obliczem. Nędza bije z jege 
dziko przymróżonych oczu, nędza rozwiała się 
jakby aureolę nad tą pół-żywą postacią a pë- 
darte buty i pstrokato-łatane ubranie dopełnie 
ły tego tragicznego wyglądu zaniedbanego stwo» 
rzenia... 

Złodziej.. ukradi.. a ze zdcibyczą chciał uciea 
do swej zatęchłej nory, lecz argusowe oko stró- 
ża bezpieczeństwa już go dosięgło i stora „ucze 
ciwych" Jydzi puściła się w pogoń sa zbrodnia: 
rzem., Gonitwa była straszna, Chłopczyna s 
zapartym oddechem pędził przez ulicę ożywia 


domów, przeskakując, jak wiewiórka, parkang 
ściskając mocno swój tup zdobyty. 

Gromada goniących go ludzi zwiększała się 
czraz bardziej, pościg był coraz bliższy a siły 
wynędzniałego zbrodniarza były na wyczerpa- 
niu. Nie widząc ratunku, przyczaił się więc z4 
w,si.ającym węgłem malo domku na przed: 
mieściu i tem go też schwytano. Brutalne pl 
ści goniących wymierzyły sobie apran, w 
wość na miejscu ciągnąc chłopca za odstająęcá 
uszy, zda się przyzwyczajone do podobnej prak- 
tyki, a potem wyrwane mu z kurczowo zacie 
śmiętych dziecinnych rąk skradziony przed- 
miot... Ę 

Był te niedźwiedł, maa dziecinna zabawka 
która chłepczyna skradł w handlu zabawek.» 
niedźwiedź jakiego stę w żaułkach przedmie- 
ścia mis widzi, destepny jedynie dla jego ró 
wieśników mieszkających w salonach jasango & 
świetlonych elcktrycznom światłem. 

— Dlaczego skradłeś tego niedźwiedzie? — py- 
tà surowo sędzia. 

Chłopczyna spuścił giówę, przyśryżwjąc blae 
de wargi.. a po chwili głuche łkanie wyrwa 
się z jego zapadłaej piersi... 

*— No, gadaj! -= przeryws sędzia szaretkim 
tenem. j 

Chłopiec pednosi zżiziwiono óczy i taczyna 
opowiadać jąkając się.. lurótko... oderwanie.. 
że w tym dniu mial właśnie imleniny, a w do» 
mu ed nikcgo mic mie dostat.. nikt e nim nig 
pamiętał... nawet jego babka staruszka, która 
go tyle razy przed pięściami macochy broniła... 
I wtedy.. wtedy.. przyszio inu na myśl zrobić 
gebie samemu podarunex.. Nie wie jak te nas 
gle przyszło... jak to się żtało.. jedna chwiia, 
jedno szarpnięcie, potem ucieczka, szalony po 
ścigę.. aż go schwytano... 

Chłopiec bądzie naturalnie zasądzony... otrzy» 
ma kare.. leez może.. może będzie łagodniej 
sza, gdyż przecież to były jego.. imieniny, 

(osp. 
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RÓG 4 4 . s s Ru „ze. INE 
Do wiaścicisli sklepów 
przy ulicach: Rynek gł, Floryańska, Szewska, 
| Karmeliexa, Długa, Zwierzyhiecka, 
Sienna i 


8404 | Sławkowska, 
i szsiednie ! 

W najbliższym czasie reorganizujemy celem me- 

pobieżenia włamaniom 

czuwania Nocne 
przy powyższych uliench na wrór podobnych irsiy- 
brieyi w Paryżu, Londynie, Nowym Yorku. 

W planie orzanianegi miogą być uwzględnione 
iyiko firmy, które zęłosmą się osobiście lab pi- 
ezmmio w €isgu Cni 8. 

'rakowski maki i CzuwaniaiOchro 
Kraków, Mynsk glłóway 22/i. piętro. 


Szpitalna, 


Roela 
dame chart: iante, jeune et 
très jolie, soliteiro, musicale 
at parlant parfaitamsat le 
frangzis ligemińt amitie RVac 
ap tres aimablo garęon? Feri- 
vez saus „tlarivandage aa:ou- 
reux 4 Adm. 2188 


Muso,my do poesia 
do sprzedania eraz przyjmuje 
się naprawy Juliusz hieckor. 


KZ kiwi, Sw. Marko Ze. 3386 

Perire: EBET 
do naturalnej wisikażci žka- 
żdej fotografii wykonuje sta- 
rannie, szybko Žakiad fole- 
grafiezny A. Kaxulskl, Jasio. 


Spirytusu Jengont 
parę litrów atbo inne wyra- 
grodzenie dam za wyszuka- 
nie pokoju umeblowunego z 


esobn:m weściem. Zaicsze-, 


nia: „Bydraulika” Dunajev- 
skiego 7. 


kiaxtrotechnik=meohanik 
z długeleinią przklyką, jake 
samądzielny ierownik, por 
szuknje sdpswtedniej Figi 
dy. Zgłoszenia pod „A. K“ 
do Adinin., „Geica*. FPE, 


Przyjmę Pzgj. tylko” 
bufetowych. e oso- 
biste Ba „Ohodzok Floryań: 
aka 43. bsid 


Bushaitarka 
z akończoną praktyką Jako- 
też obznajomiona z prowa- 


8208 | 


Sa 4 Y 
ZA kim | i r M; 


ztało, srebro, bawlaniy, perży 
i wanelką biiutemyę Rewa 4 
sayang ers setaona cy. 

Łiacę najwyższe ceny. 
BEI DANES, daukona 1. 
Silip dtyaanieirne mokegas yi 
karo. 38:05 


vagiowy 


KEEP" 
RH 


z piwnie w każdej iiešoi ra- 


kupujo Pralnia „ŁĘSZĄĆ, Kra- 


ków, ul. Czarnowiejska 1. 72. 
u650 


w stolarni masay 
„oszedeć w Kani 
Żytesronia z pedaniem wa- 
ruaków, odbytej praktyki i 
odyisem świadectw przyjinuje 
Liars przemygiu GrzowAB- 
g3 Kraków, Karmeżleza 1. 


TFT YFF 
swój do sw swegol 


Wybsrna myčia łeaisława i do 
prania, pasty terpent. do bu- 


ni inowej 
miś 


wartyi, 


dzeniem ksiąg hacdlowyeh | efków, korzeń myd!any, Sì- 


poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod „20% poste- 
ręstanie, Kraków. l 8430 


Kupują gardzrodą męską 
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore- 
spondentką lub ustne L, 
Schmaus, Kraków, ul. Sze- 

roka 22 8244 


3000 do 5000 K 
ofiarnję za wskazanie lnb wy- 
sżukanie mieszkania o trzech 
do czterech pokojach i kuchni 
z przynależytościami. Zgło- 
szenia listowne pod „Czy- 
słość* do Biura ogłoszeń „ RA 
Rgnek gł. 7—8. 


Dentysta Huga =o 
w Krakowie (Podgórze) nl. 
Brodzińskiego l. 1, poszukuje 
praktykanta z dobrego do- 
mu, z mkończoną 4 klasą 
gimn. lub realną. W celu u- 
ipowy zgłaszać: się między 
6—7 wieczorem. 3441 


Potrzshna posługaczka 
od 1—4. Zapłata 60 K. Legi- 
iymacya wymagana. Wolska 
L 27, oficyna, LI piętro. 3453 


Dam 1000 karon 
u, kto może ułatwić zdo- 
bycie censusu naukowego 
(6 klas), byłemu uczniowi, 
Acaronia obecnie w wojaxu. 
łoszenia do Administracyi 
„Śońca" pod „G. R“. 3449 


Jest zaraz do sprzedania 
większy handel kolonialny 
bardzo dobrze prosperujący 
lub też handel ten może być 
Eon do spółki, Wia- | — 

omość w Biurze dzienników 
i ogioszeń Maryana Hape 
e3, Kraków, Jagiellońska 7. 


Kupią frak 
nowego fasonu ze średniego 
mężezyzny lub zamienię na 
mnndur wojskowy w dobrym 
stanie, Wiadomość w Biurze 
łoszeń Feliksa  Stattera, 
aków, Grodzka 138, 3446 

| ee e ae 


Kto zzalazł lub ukradł 
daia 1, X wieczór pomiędzy 
jing 9a 11 na dworcu 
lejowym w Krakowie port- 
czarny z pleniądzmi i bar- 
ważnymi dokumentami i 


OR kolejową na na- 


skø ‘Ryszarda Schwarca, 
uprzejmie przynajmniej 
iery i legitymawgę zwró- 
pod gérvsem Ryszard 


Ware feziestów. 8453 


"ie zna 
i sttnsgraćć 


posna wa dobeh wae 
yu Kkszewy Ziikd ©: 
dresy w Pedgómu ul. Kad- 


wiśtyfeka 19. 54% 
Zgłoszęnia wzebistke w Belire» 
turyaeie Dyrokegi Zakłada 
sodzieasie międny 4—6 pop 


YENEZZTTB 


Wydawca: 


U 


dol, szczotki, kłódki, noże, 
nożyezki, scyzoryki! 3274 
HMaszynzi go sa- 

msgolenia, brzy- 
twy, maszynki 
do strzyżenia 
włosów. Maszyn- 
ki benzynowej 
kamyczki it ' 


Ogólnia znane, nad- (fa żj 
zwyczaj praktyczne, PI 
uniwersalne SzydłyJ R: 
„LUMAX“, dozeszywa- - 
nia skór, pasów, obu- 
wia, lejcy,worków itp. 
ze sposobem użyci 

4 rozmait. igłami 1 
1 | zwojem nici K 7 
Krem i pudry „Der- 
ma", Lustra, lusterka, 
Spscyziności gumowe! - $ 


Ceny znacznis zniżeneł 4 


lam Handiowy M. Piorotak Í Ska 


Kraków. ul. Karmalicka L. 5/B. 


dania pl! 

Da sjnotazia Pila 
z kormpletnem umebłewaniem 
wraz z pobliskim łaskiem W 
uroczem położeniu koło Fry- 
sztatu za 200.000 K. Bliższa 
wiadomość u Orzakiewicza, 
Pułanki p. Frysztak, 3393 


KASYERKA 


do kasy automatycznej 
potrzebna zaraz za kaucyą. 
BRACIA SATALECCY 
(dawniej I. B.alik) 
_Kraków, Fioryańska 51, 


Zgubiono 
dokumenty wojskowe 
opiewające na nazwisko Ra- 
kzwera Utatzla. Znałazca zechce 
aa wynagrodzeniem zawiado- 

mić wyżej wymienionego. 
Ul. Gebestyana 6. 3450 


Dla. Panli 


Najszykowniej wykonywa: 
kostyumy, płaszcze, Świtki, 
wierzchy do futar, suknie spa- 
cerowe, spodnica eto. 

krojem irancuskim i an- 
/ gielskim. 

Piarwsz6szęóna pracownia 

(siły mięekie) 5877 


honig : i 


| 
wala, bez zapachu. Po nacięrani: ach maścią, puder $kaboforam. 


À ce SA%A SEL 
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jlepsza bibułka cygaretowa < 
książeczkąch i tutkach,Ż 
„a: Wyrób - Krajowy 

"jedynej jpolicyjskiej fabryki bibulek 
do Pzpięgosów . 


BE BE WEŃ AŻ 


Cudowne działanie „DY“ pomedy twarzowej. 
Droguerya „pod Lwem K. Jgutzefowsziego w Krakowig, 
Stradom L. 7 (dawniej J. Wiśniewski). 

I. IL 

Oto istne czary -~ Ośród takiej biedy 
Środek nie do wiary. Wzięła Zosia „idy“, 
Miała Zosia piegi, Arcywyborowej 
Mizła ich szeregi, Pomady twarzowej 

Miaia, z troską mamy, Stał się cud niezwykły: 
Wątrobiane plamy, Myrzuty jej znikły, 
Miała jak się zdaje, l płeć, jak śnieg biała, 
Iryszzce i liszaje. — Wydelikatniuła! 

Smiali się z niej chłopoy, Smiali się z niej chłopcy, 
dak swoi tak obcy: Jak swoi tax obcy, 

„l cóż że bogała, À dziś — urodziwa 
Kiedy... trędowata!! ię Sama z z nich pokpiwa! 3252 


SKABOFOR 


przeciw świerzbowi liszajom, wyrzu- 
tom I nieczysiościom skóry 
żądajcte ws wszystkich aptekach, najispszy wyrób tego rodzaju 
I polecany przez PP. Lekarzy, 
Dr. Flescha Oryginalna n:aść „Skaboform* nie brudzi, nie 


znowu do 
nabycia i 


% /Ą 


ód 


Skład główny Skabsiormu | rozsprzedaż na Polską 
kraków, Filipa 14. 


3456 


WOLNOSCI! 


Najlepsza blbułka do papierosów w książeczkach I tutkach, 
jedynej małopolskiej fabryki w Żywcu pod firmą „SOLALI*, 
Wie dziś każdy wojownik A gdy nasza Ojczyzna 
Granice zdobędzie, 
Wtedy „Wolność* bibułka 
Ulsaże się wszędziel 
Wolnością żyje Naród, 
Wolność — tryumf Znaczy, 
A przymioty „Wolności“ 
To rozkosz palaczy. 


I każdy myśliwiec, 
Że najlepszej bituśki 
Dostarcza nam Żywiec. 
Jak wielką Małopolska, 
Krazów, Lwów i dalej, 
Jeżeli palić tutki 


To tylko „Solali“ 329 


Ministerstwo Robót Publicznych 


ogiasza przetarg w drodze ofertowej na dostawę 
2000 ławek szkolnych dla szkół powszechnych 
w partyach po 50 sztuk (20 kompletów). 
Warunki techniczne wmz z rysunkami szczegółowemi 
ławek są do otrzymania za pokwiiowaniem w Wydziale 
Odbudowy ul. Nałewki 2, V piętro w kancelaryi Wydziału, 
gdzie zgłaszającym się mogą być udzielons wyjaśnienia. ———————————— 
Oferty należy wnosić pisemnie w kopertach zamkniętych 
na dzień 15 paździeraiką r. b. do godz. 12 w połuduie. 


ZET" W "REFREN" 


„MATURA* 


Kraków, Grodzka 32, Ii p. 
Godz.urz. od 10—12 i 4—6,w niedzielę i święta 11—12 
Kursa gimnazyalno-realne 
Kursa seminaryalne 
Kursa wydziałowe 
PRA dia reprebawanych z Galieyi 

i Król. Pol. 
Lekcye zbiorowe ì indywidualne 
. Kursa korespondencyjie dla prowin- 
cyi. P. T. Urzędników i wojskowych, 
prowadzone. równolegle z kursami zbio- 
rowymi w Krakowie. 


Najwybitniejsze siły z całej Polski. Ceny najniżsfe. 
Prospekty i informacye bezplatnie, 3176 


OQDDOZCGNOOODOZOOZOOGENOOOOO 


EG 


| 


UOOODOCODEDOD 


ad 


DNOCECOOOCO 


I Julian Gyankiewicz KAWA 3287 
| Kraków HERBATA 
ul. Zwierzyniecka 29 
Fu KAKAO 


ul. Sławkowska 24 
zmiękcza i usuwa 


GBOlBKiINSzZa 


. kiemojewkiege. 


Raratenie schoczą Baz bólu., — Atski w zupsłności ustzję, 


Ubjawy (REKINA). 


Póie i zawrcty ROTY. 


Béi w bokach i dołku pedzersewym (gdzie sehedzą ric żebra). 

Pekeicwaniń w wątrebie. Szłonność do cbs rukegi. Ua: | 
eicmua i mean inb teź beskerwna jak woda. Język ebłońciy. G< eryez i kwas w ustaeż. jè 
Odbijania gzzami, Wzdgma i kurczenie w kiszkzek: 
Silse pedensrmenanie. — 


Gbjawy (aua uaim, 


W delka i wakes.o silny bst, który się rerehedzi Ia stresie ilaaj — w pasie — kney- | 
wu — | sięga aż Led Iopaiki. 'Wadęcia brzuełia, remwadzanie ebot i rarcie na kiszkę mlel- 


cewą. Brak tehu oraz ból w plesach i klatce piersiowój (na przaatrzał). Niekiady wymiety. li 1 
żółeią, ereszcze, zimne poly śóiłtaczka. — Bliższ 
R. RIEMOJEWSKI, Warszawa, 


4/ zastępstwie Spółki Wydawniczej wEditor" Jaz Jezzy Kanarski — Rečaktar spew.: Jan Stankiewicz.— 


ya inisrmacyi udziela: Aptekarz - ra + 


owy Świat 16, m. 27. 


"CZEKOLADA | 


WIGA SPUNER 


Nntner 265 


JA 


BOM 3 ie "SOD $ u wY 
wyrobów gaia iieryjnych szceżotkarskiełh 
a i powrcć: dicz ch 
Skiad |) CEE tg YZ  EiEżio wska 1.5 
Biuro ATANCWIG i e św. Stanislawa |. 2 
poicea 340: 


towary w zakres szezoliz arski wchodz: ee, po cenach fa. 
brycznych, ręcząc za rzeteluą i szylską obsiezę. 


RBBODUZGWUGOGODBOLOSOWWUGZEGYZYWEGLOGE 
CoS nia: zwykłego! 


Nowy, świeiny wynaksk „ 


Przejsyszną barwę AOR 1 włosom 
świeżo wynaleziony kosmetyk, ja skiego dolyd da- 
reinnie szukałyby Panie po drogueryach i zakła- 
dach fryzyerskich. Próby wydały zadziwiające re- 
zuliatyi Nawet rude włosy przybierają barwę ja- 
sro płową i olśniewają widza. — Kosmetyk ten, 
dotąd nigdzie nie zs) yiany, stosuje wyłącznie w zna» 

nym zakładzie własnym wyaalażczyni 3447 


Franciszka Budziaszek, Krak tów, tl Grodzka 3, | p. 
082000000600080000666 R ża00ac89D7 <ae08 


| 
a czysto ryżowe, pendzie zmietki, zamiataezo i inne 


ocot TRA a 
0009000905009900060C01 


(aien noszone) do sprz6» 


W JA pasy nd | aigh AWE dania, ul. Łobzowska 


1. 6, li p. drzwi na lewo, głądać można między 2—4-1ą. 3445 


EW ORNE O a a 0: 
DOVLODDOBOPZOGISODYNODEW00B00000000 


% Pończochy damskie i dziecinne, 
w w dobrych gatunkach, skarpetki męskie, kot- 
nierze pikowe miękie cia Panów, przybory da 
Krawieczyzny 3224 


NOWOSCI BLA PAŃ sznurowadła, owca 


sznurowadła, hurtownie 


polecają E Ostaszewski i E Mayer, kraków, Rynek gl. 5, 


Przy zakupach hortownych odpowiedni opust. 
033090600000030006000000080000000009 


cO OD 000O 
Okazyjnię tanio do sprzedania 

| 

f 

| 


około 400 sztuk wybrakowanych lecz zdrowych d 
1/2 cala grubości nadających się do robót nyc ać 
cegielń lub zabudowań gospodarczych, Również około 
80 sztnk drzewa kantowego do zbycia. Wiadomość w Kra- 
kowie przy ul. liernardyńskiej 1. 8, II p. 3454 
203000008000350600006%0660000500000G0 


$ zakład ślusarsko-machaniczny p.t. 


FR. MIKULSKI 


wytabia wagi dziesiętne od 
100 do 2500 kg. oraz przyjmuje 
„ wszelkiego rodzaju i systema wagi 
smd i ciężarki uo reperacyt 
tudzież do przestemple- 
wania w urzędzie 6- 
chowym. Wszelkie na- 
prawy uszkodzeń i regulacye przestawień przy wą- 
gach pomostowych dia ważeuia wozów lub wago- 
nów kolejowych uskutecznia z całą dokładuoscią, 
Kraków-Podgórze ul. Targowa 1. 3251 


PEOQOROOODĘOCCNODA3E ostaoaaRoR '2000000000000600 
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Premium dla Gzytainiczek 
Bofta krakowskiego 


Kor, z naszych czytelniczek prześle 15ko- 
ron wraz ze swym dokładnym adresem i 
pzu niniejszego zawiadomienia dò 


| Administracyi tygodnika 
o 
R 

„EIŻEgiók AUE 


bdzie otrzymywała „Przegląd kobiecy“ 
PRZ cały ostatni kwartał, Przy kupowaniu 
| | oddzielnych egzemplarzy „Przegląd kobiecy“ 
(kosztuje kwartalnie 19 kor. 50 hal. w zwy- 
| prenumeracie 18 kor. 


: ji 


=ne w Polsce pisme poświęcone spra: 
iwoin ogólito-kobiecym, redagowane przez 

lp. Irenę Sliwicka w duchu narodowym 
katolickim, Żywo omawia wszelkie spfa* 
asii wy kobiece i dokładnie o nich informuje. 
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Druk. Ludowa w Krakowie. 


